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Zawartość: I. P A P IE S K I U N IW ER SY TET S A L E Z JA Ń S K I w  RZY M IE. 1. Cel 
i s t ru k tu ra  u n iw e rsy te tu . — 2. S tudenc i. — 3. W ydziały . — 4. U w agi końco­
we. II. SY M PO Z JU M  K A T E C H E TY C ZN E  A T K  I K U L  1986. 1. P o d m io t k a ­
techezy  sp ec ja ln e j. — 2. P rzy g o to w an ie  osób sp ec ja ln e j tro sk i do s a k ra m e n ­
tu  p o jed n an ia  i E u ch a ry s tii *.

I. P A P IE S K I U N IW E R SY T E T  S A L E Z JA Ń S K I w  RZY M IE

22 k w ie tn ia  1986 ro k u  w  A k ad em ii T eologii K a to lick ie j w  W arszaw ie  
gościł re k to r  P ap iesk ieg o  U n iw e rsy te tu  S a lez jań sk ieg o  ks. p ro f, d r  R o b e r­
to  G i a n n a t e l l i  SDB. D la s tu d en tó w  S ek c ji K a tech e ty czn e j W ydzia łu  
T eologicznego w yg łosił r e f e r a t  n a  te m a t fo rm a c ji o raz  k sz ta łcen ia  k a te c h e ­
tó w  w  P ap ie sk im  U n iw ersy tec ie  S a lez jań sk im . W  zw iązku  z w izy tą  re k to ra  
i jego w y k ład em  p o d a jem y  k ilk a  in fo rm a c ji o p laców ce n a u k o w e j p e łn iące j 
w ażną  ro lę  w  e u ro p e jsk im  ru c h u  k a tech e ty czn y m .

Je d n y m  z w ie lu  d z ia ła jący ch  w  R zym ie p ap ie sk ich  u n iw e rsy te tó w  jest 
U n iw e rsy te t S a lez jań sk i. P odobn ie  do w szy stk ich  uczeln i p o siad a  sw ój z a ­
sadn iczy  p ro fil. S ta n o w i go d u szp as te rs tw o  m łodzieży i k a tec h e ty k a .

P ap ie sk i U n iw e rsy te t S a lez jań sk i, założony  przez  Z g rom adzen ie  K sięży  
S a lez jan ó w  i k an o n iczn ie  e ry g o w an y  p rzez  S to licę  A posto lską  d n ia  3 m a ja  
1940 roku , o trzy m a ł n a jp ie rw  n azw ę  P ap ie sk ie  A ten eu m  S a lez jań sk ie .

24 m a ja  1973 ro k u  p ap ież  P a w e ł  V I m o tu  p ro p rio  M a g is te r iu m  vitae  
n a d a ł ucze ln i ty tu ł  P ap ie sk i U n iw e rsy te t S a lez jań sk i.

1. Cel i struktura un iw ersytetu

C elem  u n iw e rs y te tu  je s t z jed n e j s tro n y  ro zw ijan ie  teologii, n a u k  p e d a ­
gogicznych, filozofii, p ra w a  k anon icznego  o raz  l i te r a tu ry  ch rześc ijań sk ie j 
i k la syczne j, a  z d ru g ie j fo rm a c ja  s tu d e n tó w  w  w yżej w y m ien io n y ch  dzie­
d z inach  w iedzy . W u n iw e rsy tec ie  s to su je  się ta k ie  sposoby k sz ta łcen ia , aby  
abso lw en c i ucze ln i b y li p rzy g o to w an i do n au czan ia  w  szko łach  ró żn y ch  
stopn i, tak że  w  u n iw e rsy te ta c h , i by li zdo ln i do p ro w ad zen ia  poszuk iw ań  
n au k o w y ch  w ed ług  m etody  w łaśc iw e j ok reś lo n y m  dziedz inom  n a u k i oraz 
p o tra f il i  w y p e łn iać  szczególne z ad an ia  p a s to ra lń e , do tyczące p rzede  w sz y s t­
k im  p ro b le m u  m łodzieży  i je j fo rm ac ji.

W zw iązk u  z p rz y ję ty m  celem  w  u n iw e rsy tec ie  p ro w ad z i się  stu 'dia a k a ­
dem ick ie , sk rócone  k u rsy  k w a lif ik acy jn e , cyk le  k o n fe re n c ji o raz  o rg an izu je  
tem aty czn ie  ok reś lo n e  zjazdy.

2. Studenci

Z w y k ład ó w  u n iw ersy teck ich , o tw a rty c h  d la  w szystk ich , m ogą ko rzy s tać : 
k ap łan i, zakonn icy , zakonn ice  i św ieccy. W aru n k iem  p rzy jęc ia  je s t p o s ia d a ­
n ie  odpow iedn iego  s to p n ia  w ykształcenia, w ym aganego  p rzy  w p isie  n a  po ­
szczególne w ydzia ły .

* R ed ak to re m  n in ie jszego  b iu le ty n u  je s t ks. W ładysław  K u b i k  S J, 
W arszaw a-K rak ó w .



3. W ydziały

P ap ie sk i U n iw e rsy te t S a le z ja ń sk i p o siad a  W ydzia ł T eologiczny, N auk  
Pedagog icznych , F ilozoficzny  i P ra w a  K anon icznego  oraz L ite ra tu ry  C h rze ś­
c ija ń sk ie j i K lasyczne j. Od 15 p aźd z ie rn ik a  1981 ro k u  d z ia ła  p rzy  u n iw e rsy ­
tec ie  ró w n ież  M iędzyw ydzia łow y  O środek  za jm u jący  się  szczególnie d u sz ­
p a s te rs tw e m  m łodzieży  i k a tec h e ty k ą .

N a W ydzia le  T eologicznym  m ożna stu d io w ać  ró żn y  zak re s  w iedzy  i zdo­
byw ać odp o w iad a jący  m u  stop ień .

S tu d ia  do s to p n ia  b a k a la u rë a tu  t rw a ją  trz y  la ta  i z a k ła d a ją  ukończen ie  
s tu d iu m  w  zak re s ie  filozo fii fu n d a m e n ta ln e j. W aru n k iem  p rzy jęc ia  na  s tu d ia  
licen c jack ie  je s t p o s iad an ie  dyp lo m u  b a k a la u re a tu  z teo log ii lu b  zaśw iad cze­
n ie  o u k o ńczen iu  k u rs u  sem in a ry jn eg o  z teo log ii (w  ty m  d ru g im  p rz y p a d k u  
w y m ag a  się zd an ia  eg zam in u  w stępnego).

W to k u  stu d ió w  lic en c jack ich  is tn ie je  m ożliw ość sp ec ja lizac ji w  teo log ii 
dogm atycznej, w  „duchow ośc i” ze szczególnym  p o d k re ś len ie m  duchow ości 
sa lez jań sk ie j o raz  w  p ro b le m a ty c e  d u sz p a s te rs tw a  m łodzieży  i k a tec h e ty k i. 
C yk l lic en c jack i t rw a  dw a la ta  w  zak res ie  teo log ii d ogm atyczne j i d u ch o ­
w ości, n a to m ia s t trz y  la ta  w  zak res ie  p ro b le m a ty k i d u sz p a s te rs tw a  m ło d z ie ­
ży i k a tec h e ty k i. W aru n k iem  rozpoczęcia  s tu d iu m  do k to ran ck ieg o  z teo log ii 
je s t p o s iad an ie  licen c ja tu .

N a u n iw e rsy tec ie  is tn ie ją  tak że  ta k  zw ane k u rsy  dyplom ow e z w yżej 
w ym ien io n y ch  dziedz in  i t r w a ją  dw a la ta .

N a W ydzia le  N au k  P edagog icznych  p ro p o n u je  się cz te ry  k ie ru n k i s tu ­
d iów  licen c jack ich  i dok to ran ck ich .

P ie rw szy  spośród  n ich  to  m etodo log ia  pedagog iczna, w  ra m a c h  k tó re j 
m ożna się spec ja lizow ać  w  zak res ie  pedagog ik i pow o łan ia , pedagog ik i ro d z i­
ny, te o r ii i h is to rii pedagogik i.

D rug i do tyczy  ped ag o g ik i szkoły  i k o m u n ik a c ji k u ltu ra ln e j . S p ec ja lizac ja  
w  ty m  zak res ie  m oże m ieć p ro f il d y dak tyczny , socjo log iczny  lu b  k o m u n ik a ­
c ji społecznej. D alszy  k ie ru n e k  to  psycho log ia  w y ch o w an ia  o ak c e n ta c h  p e ­
dagogicznym , d y d ak tycznym , d o św iad cza ln y m  i socjo logicznym . O s ta tn i k ie ­
ru n e k  o b e jm u je  d u szp as te rs tw o  m łodzieży  i k a tec h e ty k ę .

W ydzia ły  F ilozoficzny, P ra w a  K anonicznego  o raz  L ite ra tu ry  C hrześc i­
jań sk ie j i K lasy czn e j n ie  s tan o w ią  o specyfice U czelni.

P ro g ram  rea lizo w an y  w  M iędzyw ydzia łow ym  O środku  D u szp aste rs tw a  
M łodzieży  i K a te c h e ty k i p rzez  W ydzia ły  T eologiczny i N au k  P edagog icznych  
p rzy g o to w u je  e k sp e r tó w  d la  specyficznych  sek to ró w  ak ty w n o śc i k o śc ie lne j: 
p ro feso ró w  z dziedz iny  d u sz p a s te rs tw a  m łodzieży  i k a te c h e ty k i; ludz i odpo ­
w ied z ia ln y ch  za p o szu k iw an ia  i p ro je k ty  w  ra m a c h  d u sz p a s te rs tw a  m łodzieży  
i k a tec h e ty k i; p e rso n e l z a tru d n ia n y  p rzy  p ra c a c h  specyficznych , ja k  ośrodki 
k a tec h e ty czn e  d iecezja lne , c e n tra  k a tec h e ty czn e  i w ydaw n icze , s to w arzy sze ­
n ia  m łodzieżow e, d u szp as te rs tw o  za p o śred n ic tw em  społecznego p rzekazu .

W yżej w ym ien ione  u p ra w n ie n ia  u zy sk u je  się n a  spec ja lizac jach  ta k ic h  jak  
nauczan ie , an im a c ja  i k o o rd y n ac ja , stow arzyszen ia  i  d u szp as te rs tw o  m łodzieży, 
k o m u n ik a c ja  aud io w izu a ln a .

4. U w agi końcowe

R ok ak ad em ick i w  P a p ie sk im  U n iw ersy tec ie  S a lez jań sk im  trw a  od 15 
p aźd z ie rn ik a  do końca  czerw ca i podzie lony  je s t n a  dw a se m estry  — z m o ­
żliw ością  w łączen ia  się w  to k  w y k ład ó w  w  p a ź d z ie rn ik u  lu b  w  lu ty m .

Z ap isów  do k o n u je  się w  se k re ta r ia c ie  g en e ra ln y m  u n iw e rs y te tu  od 15 
w rze śn ia  do 15 p a ź d z ie rn ik a  n a  p ie rw szy  sem estr  o raz  od 15 s tyczn ia  do 
15 lu tego  n a  d ru g i sem estr.

ks. A n d r z e j  H a jd u k  SJ , K r a k ó w

g g  b i u l e t y n  k a t e c h e t y c z n y
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D nia  23 k w ie tn ia  1986 ro k u  w  W arszaw ie  w  gm ach u  A TK  odbyło  się 
doroczne sp o tk an ie  p ro feso rów  i s tu d en tó w  k a te c h e ty k i K ato lick iego  U ni­
w e rsy te tu  L ube lsk iego  i A k ad em ii T eologii K ato lick ie j. O rg an iza to ram i te ­
gorocznego sp o tk an ia  by li s tu d en c i S ek c ji K a tech e ty czn e j ATK . Tegoroczne 
sp o tk an ie -sy m p o z ju m  zosta ło  pośw ięcone osobie n iep e łn o sp ra w n e j w  k a ­
techezie.

S p o tk an ie  rozpoczęło  się od p rz y w ita n ia  jego u czestn ików  przez  ks. p ro ­
re k to ra  p ro f, d ra  hab . H e lm u ta  J  u r  o s a i ks. d z iek a n a  prof, d ra  h ab . 
M a ria n a  B a n a s z a k a .  N a p ro g ra m  sp o tk a n ia  złożyły  się n a s tę p u ją c e  r e ­
fe ra ty :
1. P od m io t  k a te c h e zy  specjalnej.
2. Osoba sp e c ja lne j  trosk i  w  K oście le  — d uszp a s te r s tw o  spec ja lne j  troski.
3. Z ałożen ia  i cele k a te c h e zy  spec ja ln e j  w  p o ró w n a n iu  z  k a techezą  dzieci  

p ra w id ło w o  rozw in ię tych .
4. P rzyg o tow a n ie  osób sp ec ja lne j  tro sk i  do sa k r a m e n tó w  p o jedn an ia  i E u ­

charystii .
R e fe ra ty  g łosili s tu d en c i K U L  i A TK . D w a spośród  n ich  d ru k u je m y  po­

n iże j w  całości.
W czasie sym pozjum  p rzy  pom ocy te c h n ik i w ideo  zosta ły  z ap re z e n to w a ­

ne  k a tec h ezy  p row adzone  w  P o zn an iu  p rzez*m gra  K rzy sz to fa  M. L a u s c h a  
z dziećm i sp ec ja ln e j tro sk i. Po p ro je k c ji w y w iąza ła  się c iek aw a  d y sk u s ja  
p ro w ad zo n a  p rzez  m g ra  K. M. L auscha .

S p o tk an ie  zakończyło  się w sp ó ln ą  E u ch a ry s tią , w y m ian ą  w y razó w  po ­
dziękow ań  za liczne i żyw e u czestn ic tw o  w  sym pozjum  oraz  w s tę p n y m  za ­
p lan o w an ie m  n as tęp n eg o  sp o tk an ia  w  L u b lin ie  w  ro k u  1987.

ks. M ar ian  O w o c S J ,  K r a k ó w

II. SYM POZJUM  KATECHETYCZNE ATK I KUL 1986

1. P o d m io t k a techezy  sp ec ja ln e j

K atech eza , jak o  p roces w z ra s ta n ia  w  w ierze  i życiu  ch rześc ijań sk im  
d o jrzew a jący m  k u  pełn i, w  m yśl a d h o r ta c ji  ap o sto lsk ie j Catechesi tradendae,  
je s t w  g łów nej m ierze  dzie łem  O jca i S yna, i D ucha Św iętego. M isją  D ucha 
Ś w iętego  je s t p rzem ien iać  uczniów  w  św iad k ó w  C h ry stu sa . Z D ucha pocho­
dzą też  w szystk ie  ła sk i czy ch a ry zm aty , k tó re  b u d u ją  K ościół ja k o  w spó lno ­
tę  ch rześc ijan  (CT 72). Bóg T rójosobow y, k tó ry  przez  S yna  w  D uchu  Ś w iętym  
o b jaw ia  się cz łow iekow i i w zyw a go do zbaw czego d ia logu  i w spó lno ty , je s t 
w  p ie rw szy m  rzędz ie  p o dm io tem  katechezy'.

N a d ru g im  m ie jscu  p o dm io tem  k a tec h ezy  je s t K ościół, ja k o  sa k ra m e n t 
pow szechnego  zb aw ien ia , o b jaw ia jący  i sp ra w u ją c y  w zg lędem  człow ieka  t a ­
jem n icę  Bożą (K K  48). S to sow n ie  do s tw ie rd zen ia  S yn o d u  B isk u p ó w  1977, 
że k a te c h iz a c ja  je s t dz ie łem  całego K ościoła, o d p ow iedz ia lnym i za k a te ­
chezę, a le  w  sposób  zróżn icow any , są w szyscy  ch rześc ijan ie  (Orędzie do L u ­
d u  Bożego,  n r  12 i in.).

U dzia ł św ieck ich  w  k a tec h ez ie  w y n ik a  z n a tu r y  K ościo ła  — L u d u  Bo­
żego. D la tego  ra z e m  z d u chow nym i tw o rzą  św ieccy  jed en  p o dm io t k a te c h e ­
tyczny  o raz  m a ją  się  w łączać  w  ró żn e  fo rm y  k a te c h iz a c ji razem  z k a p ła n a m i 
pod p rzew o d n ic tw em  b iskupa . J a n  P a w e ł  II  w e w sp o m n ian e j a d h o rta c ji 
n azy w a tę  d z ia ła lność  „ n a jz n ak o m itszą  fo rm ą  ap o sto ls tw a  św ieck ich ” (CT 66).

W  u ję c iu  sy n o d a ln y m  k a tec h eza  z n a jd u je  oparc ie  w e .w spólnocie K ościo­
ła pow szechnego  i d iecezja lnego , re a liz u je  się w e w spó lnocie  ro d z in n e j, w  p a ­
ra f ii, w  s to w arzy szen iach  i szkole. W szystk ie  te  „m ie jsca”, ja k  je n azyw a 
a d h o r ta c ja  (CT 67), trz e b a  n azw ać  p o d m io tem  katechezy . D la tego  m ów iąc 
o podm iocie  k a tech ezy  posoborow ej, m y ślim y  o je j b o sk o -lu d zk im  i oso.bo- 
w o -w spó lno tow ym  c h a rak te rze .
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M ożna m ó w ić  o k a tec h ez ie  ogó lnokościelnej, a le  w  p ra k ty c e  is tn ie je  
p rzed e  w szy stk im  k a tec h eza  ok reślonych , m a ły ch  w spó lno t. S tąd , n a  co z w ra ­
ca u w agę  a d h o rta c ja , k a tec h eza  ro d z in n a  m a sw ój b ard zo  szczególny c h a ­
r a k te r  (CT 68). W o m aw ian e j dz iedz in ie  m a  zasto sow an ie  zasad a  p o m o cn i­
czości, k tó ra  każe k a tec h ezę  w  ro d z in ie  po staw ić  n a  p ie rw szy m  m iejscu , 
a  w szystk ie  inne , łączn ie  z p a ra f ia ln ą , uw ażać  za pom oc rodzicom  w  w y ­
p e łn ia n iu  ich  m isji. W spó lno ta  p a ra f ia ln a , ja k  s tw ie rd za  a d h o rta c ja , „p o w in ­
n a  pozostać k rzew ic ie lk ą  i in s p ira to rk ą  k a te c h e z y ” (CT 67).

. W p ra k ty c e  d u szp as te rsk ie j K ościoła w  'Polsce n a jw ięc e j m ie jsca  i czasu  
p rzezn acza  się k a tech ez ie  dziec i i m łodzieży  o rg an izo w an e j w  p a ra f ia ch . C oraz 
b a rd z ie j p o d k re ś la  się znaczen ie  tw ó rcze j ro li, szczególnie m łodych , w  życiu  
K ościo ła  o raz  ak ty w n eg o  u d z ia łu  sam ych  k a tec h izo w an y ch  w  p roces ie  k a te ­
chetycznym , k tó rzy  tak że  z tego  ty tu łu  s tan o w ią  jego podm io t.

Z m isy jnego  c h a ra k te ru  K ościoła, k tó ry  zbaw czym  d z ia łan iem  m a objąć 
w szy stk ich  ludzi, w y n ik a  jego  sp ec ja ln a  tro sk a  o osoby d o tk n ię te  jak ąk o l-. 
w iek  słabością  ludzką , ró żn o rak o  ogran iczonych , d o tk n ię ty ch  k a lec tw em , 
ubogich  i c ie rp iących . K ośció ł w  n ich  bow iem , ja k  m ów i sobór „o d n a jd u je  
w iz e ru n e k  sw ego ubogiego i c ierp iącego  Z b aw icie la , im  s ta ra  się ulżyć w  n ie ­
do li i w  n ich  u s iłu je  służyć C h ry s tu so w i” (KK 8).

a. O s o b y  u p o ś l e d z o n e

D u szp aste rsk a  tro sk a  K ościo ła  o b e jm u jąca  osoby upośledzone dokonu je  
się  w  ra m a c h  ta k  zw an ej „ re h a b ili ta c ji”, k tó ra  m a n a  ce lu  u sp raw n ien ie  
fizycznych  i p sych icznych  fu n k c ji cz łow ieka poszkodow anego . R e h a b ilita c ja  
re lig ijn o -m o ra ln a  w łącza  ch rze śc ijan in a  d o tk n ię teg o  k a lec tw em  w  zbaw cze 
dzieło C h ry s tu sa  i K ościo ła  *.

W dokum encie  w y d an y m  przez  S to licę  A p osto lską  w  1981 r o k u 2 z o kaz ji 
M iędzynarodow ego  R oku  O sób U pośledzonych  s tw ie rd za  się, że „osoba o b a r­
czona upośledzen iem  je s t p o d m io tem  p o siad a jący m  w szystk ie  sw oje p raw a , 
na leży  je j u ła tw ić  u d z ia ł w  życiu  spo łeczeństw a, w e w szy stk ich  jego  w y m ia ­
ra c h  i n a  w szystk ich  poziom ach, k tó re  leżą  w  g ran icach  je j m ożliw ości” 3.

W podchodzen iu  do ró żn y ch  p rob lem ó w  zw iązanych  z uczestn ic tw em  
osób upośledzonych  w  życiu  spo łecznym  — p o d k re ś la  się  d a le j w e w sp o ­
m n ian y m  dokum encie  — na leży  k ie ro w ać  się zasad am i: in te g ra c ji, n o rm a ­
lizac ji i p e rso n a liz ac ji. P i e r w s z a  zasad a  p rzec iw s taw ia  się te n d e n c ji do 
izo low an ia , seg reg ac ji i sp y ch an ia  n a  m arg in es  osoby upośledzonej; d r u g a  
dom aga się s tw o rzen ia  osobie upośledzonej w a ru n k ó w  życia  i d z ia łan ia  zb li­
żonych  m ożliw ie ja k  n a jb a rd z ie j do n o rm aln y ch ; t r z e c i a  zw raca  uw agę  
n a  in teg ra ln y  rozw ój osoby upośledzonej, w e  w szystk ich  je j w y m ia rach  oraz 
u zd o ln ien iach  fizycznych, m o ra ln y ch  i duchow ych 4.

P rzy toczone zasady  zobow iązu jące  do pe łnego  u zn an ia  osoby upo śled zo ­
n e j za podm io t życia rodzinnego , społecznego i re lig ijn eg o  p o w in n y  znaleźć 
w łaśc iw e  o dzw ierc ied len ie  w  katechezie . O soby upośledzone są‘ p e łn o p ra w n y ­
m i cz łonkam i poszczególnych  w sp ó ln o t ch rze śc ijań sk ich  i d la tego  p o s iad a ją  
ścisłe p raw o  do sto sow nej fo rm a c ji duchow ej i m o ra ln e j. W ażnym  m o m en ­
tem  te j fo rm a c ji je s t obudzen ie  sam ośw iadom ości u  osoby upośledzonej, że 
n ie  m a być ty lk o  k im ś p rzy w y k ły m  do k o rz y s ta n ia  z op iek i i so lid a rn o śc i

1 Por. U ch w ała -1  S y nodu  d iecezji k a to w ick ie j: N iew id o m i,  głusi i u m y ­
s łowo upośledzen i w  dziele z b a w c z y m  Kościoła i rodziny ,  w : W iara, m o ­
d l i tw a  i życie  w  Koście le  k a to w ic k im ,  K a to w ice-R zy m  1975, 194—209.

2 D o k u m e n t  S to l icy  A p o s to lsk ie j  na  M ię d zy n a ro d o w y  R o k  Osób U po ­
ś ledzonych,  A ten eu m  K ap łań sk ie  76(1984) 8— 19.

3 T am że ,  n r  2.
4 T am że ,  n r  4.
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in nych , a le  je s t w  s tan ie  b rać  n a  sieb ie  odpow iedzia lność za d rug ich , p rzy ­
czyniać się do ro zw o ju  i d o b ra  środow iska  społecznego, w  k tó ry m  ż y je 5. 
W spó lno ty  ru c h u  „W iara  i Ś w ia tło ” m ogą być tu ta j  p rzy k ład em  p o d e jm o w a­
nych  p ró b  p o m ag an ia  w  ro zp o zn an iu  i o d n a lez ien iu  pozycji osoby u p o śle ­
dzonej oraz je j ro d z in y  w  spo łeczeństw ie  i w e w spó lnocie  K o śc io ła 6. Je s t 
to  ru ch  m a ły ch  w spó lno t. W se rcu  k ażd e j z n ich  je s t osoba um ysłow o u p o ­
śledzona, k tó rą  o tacz a ją  rodzice  oraz p rzy jac ie le . W szyscy on i w ierzą , „że 
n a w e t n a jb a rd z ie j b ezb ro n n y  człow iek  je s t pow o łany  do p rzeży w an ia  g łęb o ­
k ie j obecności Jezu sa , do p rzy jm o w an ia  sak ram en tó w , do s ta w a n ia  się  ź ró ­
d łem  ła sk i i p o k o ju  n ie  ty lk o  d la  w spó lno ty , a le  d la  K ościo ła i ca łe j lu d z ­
k o śc i” 7.

D la p o trzeb  k a tec h ezy  sp ec ja ln e j, k tó re j p o dm io tem  są osoby upośledzo ­
ne, kon ieczne  je s t oparc ie  się n a  o siągn ięc iach  pedagog ik i sp ec ja ln e j. K a te ­
checi, k tó rzy  służą  ty m  w łaśn ie  osobom , p o w inn i m ieć n au k o w ą  znajom ość 
upośledzeń , aby  ty m  sk u teczn ie j je  rozum ieć  o raz  im  służyć. N ajpow szech ­
n ie j m ów i się o u p o śledzen iach  o rganów  zm ysłow ych , u p o śledzen iach  u m y ­
słow ych, u p o śledzen iach  w  zach o w an iu  się o raz  upośledzen iach  m oto rycz- 
n y ch  s.

Do p ie rw sze j g ru p y  za licza się osoby m ające  tru d n o śc i w  p o zn aw an iu  
św ia ta  i k o m u n ik o w an iu  się z ludźm i n a  sk u te k  b ra k u  lu b  uszkodzen ia  a n a ­
liz a to ró w  z m y s ło w y c h 9. N ależy tu  w ym ien ić : g łuchych  i g łuchon iem ych , n ie ­
w idom ych  i oc iem n ia ły ch  oraz  g łuchon iew idom ych .

D ru g ą  k a te g o r ię  s tan o w ią  u p ośledzen ia  um ysłow e, k tó re  w  te rm in o lo g ii 
n au k o w e j często o k reś la  się m ian em  o lig o f re n ia 10, a lu d z i d o tk n ię ty ch  up o ­
śledzen iem  um ysłow ym  n azy w a  się o lig o fren ikam i. N ależą  do n ich  osoby, 
u  k tó ry ch  p rocesy  poznaw cze p rz e b ie g a ją  w  sposób n iep raw id ło w y , w  sk u tek  
czego m a ją  o g ran iczoną  zdolność ro zu m o w an ia  i uczen ia  się, a  p rzez  to  
u tru d n io n e  p rzy s to so w an ie  do życia  społecznego ll.

N astęp n ą  k a teg o rię  tw o rzą  upośledzen ia  ch a rak te ro lo g iczn e  w y n ik łe  
z n iep raw id ło w o śc i fu n k c jo n o w an ia  sy s tem u  n erw o w e g o  a lb o  psychopatii, 
b ądź  też  będące  w y n ik iem  pow ażnych  zan ie d b ań  i rażący ch  b łędów  w y ch o ­
w aw czych . O soby z tego ro d za ju  upośledzen iam i b y w a ją  czasam i o k reś lane  
ja k o  „m o ra ln ie  z a n ie d b a n e ”. J e d n a k  ze w zg lędu  n a  m a łą  p recy zy jn o ść  ty ch  
pojęć, s to su je  się dzis ia j te rm in : osoby n iedosto sow ane  spo łeczn ie  12. W p ra k ­
tyce  re so c ja lizacy jn e j ty ch  osób najczęśc ie j spo tyka  się ta k ie  postac ie  n ie ­
dostosow an ia , ja k  zach o w an ia  p rzestępcze , n eu ro ty czn e  i p sy c h o p a ty c z n e 13.

O sta tn ia  g ru p a  to  u p o śled zen ia  m o to ryczne  w y s tęp u jące  u  osób z u szk o ­
dzen iam i n a rząd ó w  ru c h u  n a  sk u tek  ich a m p u ta c ji lu b  b ra k u  i d e fo rm ac ji

s T am że ,  n r  12.
6 P or. M. P r z e c i s z e w s k i ,  Dzielić się sw o ją  słabością  — ruch  „ W ia ­

ra i Ś w ia t ło ”, A ten eu m  K a p ła ń sk ie  76(1984) 296—303.
7 K a rta  ru c h u  „Wiara i Ś w ia t ło ”, w : Od czasu do czasu. P ism o ruch u  

„W iara  i Ś w ia t ło ”, W arszaw a  1985, 49; por. K a r ta  w sp ó ln o t  l’Arche,
w : J . V a  n i  e r ,  W spólnota . W y b ó r  p ism ,  K rak ó w -W a rsz a w a -S tru g a  1985,
235 238.

8 O. L i p k o w s k i ,  P edagogika  specjalna. Zarys ,  W arszaw a  5 1984, 24.
9 P or. Z. S ę k o w s k a ,  Pedagogika  specja lna  — is to ta  i zadania,  A te ­

n eu m  K ap łań sk ie  76(1984) 21.
19 T.  W i t k o w s k i ,  O soby z n ie d o ro zw o jem  u m y s ło w y m ,  A ten eu m  K a ­

p łań sk ie  76(1984) 196.
11 Z. S ę k o w s k a ,  art. cyt. ,  21.
12 T. W i t k o w s k i ,  R esocja l izacja  n ied o s to sow an ych  społecznie,  A te ­

n eu m  K ap łań sk ie  76(1984) 21.
13 P or. K. P o s p i s z y l ,  E. Ż a b c z y ń s k a ,  Psychologia  d z iecka  n ie ­

dostosow anego  społecznie,  W arszaw a  1985, 17.
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w rodzonej, a tak że  z pow odu  d y sfu n k c ji lu b  p o rażen ia  ty ch  n a rz ą d ó w 14. D c 
g ru p y  te j za liczam y w ięc  osoby z w szelk iego  ro d z a ju  k a le c tw a m i n a rząd ó w  
ru ch u .

W Polsce ży je  około 2,5 m ilio n a  osób ró żn o rak o  upośledzonych , a u  d a l­
szych 2,5 m ilio n a  ludzi w y s tę p u je  lżejsze og ran iczen ie  sp raw ności, pozosta łe  
n a  sk u te k  p rzeb y te j choroby  czy w y p ad k u , k tó re  p o w odu je  ok resow ą n ie ­
p e łn o sp raw n o ść  15. Je ś li chodzi o w y k sz ta łcen ie , 27% in w alid ó w  n ie  p o siad a  
w y k sz ta łcen ia  podstaw ow ego , a  jed y n ie  5,9% m a w y k sz ta łcen ie  ś red n ie  
i ty lk o  1,6% p o siad a  w y k sz ta łcen ie  w yższe 16.

O soby upośledzone m a ją  p raw o  do re h a b ili ta c j i  m edycznej, p rz y w ra c a ­
jące j sp raw n o ść  fizyczną, do re h a b ili ta c j i  spo łecznej, s ta w ia ją c e j sk rzy w d zo ­
nego losem  na  w łaśc iw ym  m ie jscu  w  spo łeczeństw ie  w raz  z poszanow an iem  
jego ludzk ie j godności, w  ty m  tak że  do re h a b ili ta c ji  re lig ijn o -m o ra ln e j, bo 
chociaż u d z ia ł ludz i k a le k ic h  w  zad an iach  z iem sk ich  je s t w ie lo rak o  o g ra ­
niczony, są  on i je d n a k  n a  ró w n i z in n y m i w ezw an i do -udziału w  d a rach  
B ożych 17.

W ychow aw cy  i k a tec h ec i osób upośledzonych  m uszą  być św iadom i, że 
n a w e t w ie lk ie  k a lec tw o  i c iężka choroba n ie  s tan o w ią  n iep o k o n an e j p rz e ­
szkody  w  ro zw o ju  pe łnego  człow ieczeństw a. W  w ie lu  w y p ad k ach  m ogą być 
n a w e t czy n n ik am i p o b u d za jący m i re lig ijność , pon iew aż w ia ra  w  B oga da je  
im  poczucie sensu  życia, pom im o c ie rp ień  i tru d n o śc i, o raz  nad z ie ję  zb a­
w ien ia .

b. D z i e c i  s p e c j a l n e j  t r o s k i

L udzi upośledzonych  zw ykło  się n a  te re n ie  K ościo ła  nazyw ać osobam i 
sp ec ja ln e j tro sk i. O k reślen ie  to  m a zasto sow an ie  zw łaszcza w  s to su n k u  do 
dzieci różn o rak o  upośledzonych , społecznie n iedostosow anych , o znaczących  
zab u rzen iach  rozw oju , w  ogóle te, k tó re  o d b ieg a ją  od norm y. D zieci sp e c ja l­
ne j tro sk i to  dzieci, k tó re  bez pom ocy sp ec ja ln e j n ie  m ogą osiągnąć celów  
k a tech ezy  p ro w ad zo n e j m e to d am i i ś ro d k am i sto so w an y m i d la  dzieci p ra w i­
dłow o rozw in ię tych .

D zieci sp ec ja ln e j tro sk i, ja k  w szyscy  ch rześc ijan ie , p o trz e b u ją  w y ch o w a­
n ia  w  w ierze , p rz y n a jm n ie j tak iego , n a  jak ie  ich  stać, o raz  ro zw o ju  życia 
r e l ig i jn e g o 18. M ają  p raw o  do pełnego  ro zw o ju  duchow ego i n ad p rzy ro d zo ­
nego, do jak ieg o  są  zdolne. S tąd  p łyn ie  obow iązek  tro sk i d u szp as te rsk ie j, 
k tó rą  n a leży  ob jąć  te  dzieci, a  często tak że  ich  rodziny , pon iew aż p o trz e b u ją  
szczególnego w sp a rc ia  duchow ego, a n ie rzad k o  ró w n ież  pom ocy m a te ria ln e j .

Do fu n d a m e n ta ln y c h  zasad  w spó łczesnej ka techezy , ja k  już w sp o m in a li­
śm y, na leży  a k ty w n o ść  k a tech izo w an y ch . A k tyw ność  dzieci sp ec ja ln e j tro sk i 
p o w in n a  za jm ow ać  c e n tra ln e  m iejsce  podczas ich  k a te c h iz a c j i1!). C hcąc 
z rea lizow ać tę  zasadę, kon ieczna  je s t znajom ość k la sy fik ac ji, w  k tó re j b ie ­
rze  się pod  uw agę k ry te r iu m  w yuczalności w ychow anków . P rz y jm u ją c  po­
dzia ł Z. S ę k o w s k i e j 20 w y ró żn ia  się:

1. D zieci w y ucza lne  i w ych o w aln e  w  n o rm a ln y m  zak res ie  p rzy  zasto so ­
w a n iu  odpow iedn ich  m eto d  i środków . N ależą  tu  dzieci g łuche  i n iew idom e, 
a tak że  g łuche lu b  n iew idom e z do d a tk o w y m i k a lec tw am i, w y jąw szy  u p o ­

14 Z. S ę k o w s k a ,  art. cyt.,  24.
15 J. В a g r o  w i c  z, W prow adzen ie ,  A ten eu m  K ap łań sk ie  75(1984) 3.
16 T am że ,  4.
17 U chw ała  I S ynodu  d iecezji k a to w ick ie j, dz. cyt. , 195.
18 Por. Z. R y b a r c z y k ,  W p ł y w  ka tech iza c j i  na  ro zw ó j w o li  d z iecka  

upośledzonego,  K a te c h e ta  25(1981) 74— 77.
19 Z. R y b a r c z y k .  O sposobie p r z e k a zy w a n ia  p ra w d  w ia ry  dziec iom  

o o bn iżone j  spraw no śc i  u m y s ło w e j ,  K a te c h e ta  25(1981) 157—160.
20 Z. S ę k o w s k a ,  art. cyt., 24.



śledzen ie  um ysłow e. P o n ad to  dziec i z k a lec tw em  w  o b ręb ie  n a rz ą d u  ru ch u , 
dzieci p rzew lek le  chore, dzieci n iedosto sow ane  spo łeczn ie  o n o rm a ln y m  ro z ­
w o ju  um y słow ym  oraz  dziec i z d y sh a rm o n ią  rozw oju .

2. D zieci w y ucza lne  i w y ch o w aln e  w  og ran iczonym  zak res ie . N ależą  do 
n ic h  p rzede  w szy stk im  w szystk ie  dzieci upośledzone um ysłow o w  s topn iu  
lekk im , k tó re  kończą  szkołę  spec ja ln ą . Do te j g ru p y  zalicza się tak że  dzieci 
g łuche  lub  n iew idom e, czy k a lek ie , obarczone p rzy  ty m  upośledzen iem  u m y ­
słow ym ,. k tó re  je d n a k  uczą się w  szko łach  sp ec ja lnych . P o n ad to  n a leż ą  tu  
dzieci upośledzone um ysłow o w  s to p n iu  u m ia rk o w an y m , a  n a w e t znacznym , 
k tó re  w  m n ie jszy m  zak res ie  p o d leg a ją  jed n ak że  n a u czan iu  w  tzw . „szkołach 
ży c ia”.

3. D zieci p ra w ie  n iew y u cza ln e , czyli upośledzone um ysłow o w  s to p n iu  
g łębokim , p o d leg a ją  zasadn iczo  ty lk o  opiece p ie lę g n ia rk i w  ro dz in ie  lu b  za ­
k ła d a c h  op iekuńczych .

W m ie jscach  o k re ś leń  „n iew y ch o w aln e” i „n iew y u cza ln e”, m a jący ch  
zasto sow an ie  w  odn ies ien iu  do dzieci g łęb ie j upośledzonych  um ysłow o, dość 
n ie a d e k w a tn ie  p rzy sw o jo n y ch  z obcojęzycznej l i te r a tu ry  p rz e d m io tu 21, b a r ­
dziej pow szechn ie  s to su je  się k la sy fik a c ję  n ied o ro zw o ju  um ysłow ego, w  k tó ­
re j  za k ry te r iu m  po d z ia łu  p rz y jm u je  się sto p ień  upośledzen ia .

S to p ień  te n  o k re ś la  się  za pom ocą te s tó w  in te lig en c ji. Idąc  w  k ie ru n k u  
p o g łęb ian ia  się upośledzen ia , . d aw n ie j ro z ró żn ian o  trz y  sto p n ie : debilizm , 
im becy lizm  oraz id io tyzm . T e rm in y  te  m ożna spo tkać  w  daw n ie jsze j l i te r a ­
tu rze , d la teg o  o n ich  w spom inam y , a le  a k tu a ln ie  ich  się  n ie  sto su je . W m ie j­
sce d aw n ie j egzystu jącego  p o dz ia łu  trzy sto p n io w eg o  obecnie obow iązu je  po ­
d z ia ł cz te ro stopn iow y . G łęb ię  u p o śled zen ia  o k reś la  się za pom ocą ilo razu  in ­
te lig en c ji (u dzieci je s t to  s to su n ek  w ieku  um ysłow ego  obliczonego n a  p o d ­
staw ie  b a d a ń  te s to w y ch  do ch rono log icznego  w ie k u  życia). W Polsce p rz y j­
m u je  się jak o  ok reś len ie  do lnej g ran icy  n o rm y  70 p u n k tó w  (w sk a li W echsle- 
r a —B e lle v u e )22 i u w aża  się, że osoby o ilo raz ie  in te lig en c ji w  g ran icach  
70—51 p u n k tó w  są upośledzone um ysłow o w  sto p n iu  lekk im , 50— 36 — 
w  s to p n iu  u m ia rk o w an y m , 35—21 — w  s to p n iu  znacznym , pon iże j 20 p u n k ­
tó w  w  s to p n iu  g łębokim . U pośledzen ie  um ysłow e n ie  je s t  chorobą, k tó rą  
m ożna w yleczyć. J e s t s tan em , w  k tó ry m  upośledzony  żyje, po lega  zaś na  
ob n iżen iu  sp raw n o śc i um ysłow ej o raz  z ab u rzen iach  w  sferze  in n y ch  dysp o ­
zycji psych icznych , a w ięc  w  dziedz in ie  uczucia, w oli, m o to ry k i i w  ogóle 
ca łe j k o n s tru k c ji p sychofizycznej człow ieka.

J e d n a k  osoby  upośledzone um ysłow o m ogą i p o w in n y  dążyć do ro zw o ju  
i p rzy s to so w an ia  się do życia  w  społeczności. Jed y n ie  u  upośledzonych  
w  s to p n iu  g łęb o k im  w y s tęp u je  w  zasadzie  c a łk o w ita  d e g ra d a c ja  życia p sy ­
chicznego , zaś w  sk ra jn y c h  w y p ad k ach  jego fu n k c jo n o w an ie  je s t zgodne 
z re a k c ja m i b ezw aru n k o w y m i. O soby ta k ie  są zupe łn ie  n iezdo lne  do sam o­
dz ie lnego  życia  i w y m a g a ją  s ta łe j i w szech stro n n e j op iek i i p ie lę g n a c j i23.

W ychow aw czyn iam i w  zak ła d ach  sp ec ja ln y ch  w  P olsce są  p rzew ażn ie  
sio stry  zakonne, k tó re  troszczą  się ró w n ież  o w ychow an ie  re lig ijn o -m o ra l­
ne  sw oich  podop iecznych . K a tech izac ję  dzieci um ysłow o upośledzonych  n a j ­
lep ie j by łoby  oprzeć n a  is tn ie ją c y m  system ie  szkół sp ec ja ln y ch  i „szkół 
ży c ia”. S ko ro  o lb rzy m ia  w iększość dzieci upośledzonych  po zo sta je  w  sw oich  
rodz inach , ich  k a tec h ezą  m uszą się za jąć  rodzice, s ta rsz e  ro d zeń s tw o  p rzy  
w sp ó łp racy  z m ie jscow ym i duszp as te rzam i, zw łaszcza je ś li zachodzi po trzeb a  
p rzy g o to w an ia  do p rzy jęc ia  sa k ra m e n tó w  in ic ja c ji ch rześc ijań sk ie j.
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21 P or. T. W i t k o w s k i ,  O soby z  n ie d o r o zw o je m  u m y s ło w y m ,  art. cyt., 
203—204.

22 A. K o t l a r s k i ,  K atech iza c ja  u m y s ło w o  upo ś led zo nych ,  A ten eu m  
K ap łań sk ie  76(1984) 280—282.

23 K. M. L a u s c h ,  R e lig i jne  od dz ia ływ a n ie  na  dzieci i m ło d z ie ż  g łę ­
b ie j  upośledzoną  u m ys ło w o ,  K a tech eza  24(1980)'116— 117.
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W  m yśl d y re k ty w  K ra jo w e j C e n tra li D u szp as te rs tw a  N iew idom ych, n ie ­
w idom i n a leżą  zasadn iczo  do ogólnego d u sz p a s te rs tw a  p a ra f ia ln e g o  i p o w in ­
n i w  p ie rw szy m  rzędz ie  obok k a tech ezy  ro d z in n e j, k o rzy s tać  z k a tech ezy  
p a ra f ia ln e j. D odatkow a op ieka  ze s tro n y  K ościoła w  O śro d k ach  D u sz p a s te r­
s tw a  S p ec ja ln eg o  u ła tw ia  n iew idom ym  n ies ien ie  p rzez  życie k rzy ża  sw ego 
k a le c tw a u . K a tech izac ja  dzieci g łuchych  pod lega  k o m p e ten c ji d u szp as te rzy  
g łuchych  o raz  k a te c h e tó w  sp ec ja ln ie  p rzy g o to w an y ch  ze w zg lędu  n a  szcze­
g ó lną  tru d n o ść  p o ro zu m ien ia  się z n im i, k tó re  odbyw a się za pom ocą m ow y 
g łosow ej (głusi szko len i o d czy tu ją  ją  z ust), a  tak że  p rzy  pom ocy  języka  
m igow ego 25.

D zieci pozbaw ione jednocześn ie  s łuchu  i w zro k u  w y m ag a ją  sp ec ja ln e j 
opieki, k tó rą  m o że  im  zap ew n ić  ty lk o  odpow iedn i zak ład . W Polsce p o d ję ły  
p ró b y  k sz ta łcen ia  g łu chon iew idom ych  S io s try  F ra n c isz k a n k i S łużebn ice  K rz y ­
ża w  L ask ach  k. W arszaw y.

M ów iąc o „m ie jscach ” k a tec h ezy  szczególną ro lę  p rzy p isu je  się rodzin ie . 
P rzez  ka tech ezę  dorosłych  p ow inno  się zm ierzać  m iędzy  in n y m i do w sp ó łp ra ­
cy rodziców  i k a te c h e tó w  w  celu  b a rd z ie j sku tecznego  w ych o w y w an ia  dzie­
ci, d o jrzew an ia  ich w ia ry  i rozwmju życia ch rześc ijań sk iego . Is tn ie ją  jednak, 
ro d z in y  częściow o lu b  całkow dcie n iew ydo lne  w  zak res ie  fu n k c ji o p iek u ń ­
czych i w ychow aw czych . T ym  rodzinom  m ie jscow a w sp ó ln o ta  p a ra f ia ln a  p o ­
w in n a  udzie lić  sk u teczn e j pom ocy. W ażne je s t ja k  na jw cześn ie jsze  o toczen ie  
dziec i z ty ch  ro d z in  w łaśc iw ą  op ieką  w ychow aw czą 26.

W K arc ie  P ra w  R odziny  p rzed łożone j p rzez  S to licę  A p osto lską  22 p a ź ­
d z ie rn ik a  1983 ro k u  czy tam y : „R odziny  m a ją  p raw o  spodzidw ać się, że spo­
łeczeństw o, p rz e w id u ją c  ich  p o trzeb y , zap ew n i im  pom oc w  nad zw y cza jn y ch  
przypadkach)...), gdy  ro d z in a  m u s i ponosić d oda tkow e c iężary  zw iązane  ze 
sta ro śc ią , n iedo rozw o jem  fizycznym  czy um ysłow ym  k tó regoś ze sw oich  
członków  czy też  w  zw iązk u  z w y chow an iem  dziec i” 27.

C ały  K ośció ł — M istyczne C iało C h ry s tu sa  m u s i żyć tą  św iadom ością , 
m a jąc  n a  uw adze osoby sp ec ja ln e j tro sk i, że „n iezbędne są  d la  c ia ła  te  
członki, k tó re  uchodzą  za s łab sze” (1 K or 12, 22b). Te „słabe  cz ło n k i” s ta n o ­
w ią  w ezw an ie  d la  w szy stk ich  ch rześc ijan , ab y  odpow iedzie li n a  p o trzeb y  
n a jb a rd z ie j po trzeb u jący ch , chorych , c ie rp iący ch  i słabych , ab y  p e łn ie j od­
czy tan a  zo sta ła  „E w angelia  M iło sie rd z ia”. W ty m  k o n tek śc ie  osoby sp ec ja ln e j 
tro sk i s tan o w ią  szczególne w ezw an ie  w obec k a tech e tó w , k tó ry ch  a d h o rta c ja  
ap o stb lsk a  Catechesi t radendae  o k reś la  jak o  tych , „k tó rzy  p rz y k ła d a ją  się 
do n au czan ia  re lig ijn eg o  i p rzy g o to w an ia  dusz do życia  w ed ług  E w a n ­
g e li i” (CT 62).

ks. M arceli  Cogiel, Rybnik .

2. P rzygotow anie osób specjalnej troski 
do sakram entu pojednania i Eucharystii

C ała c h rze śc ijań sk a  P o lsk a  p rzeżyw a o k res p rzy g o to w a ń ' do K o n g resu  
E ucharystycznego . K o m isja  D u szp aste rs tw a  O gólnego p rzy  E p iskopac ie  P o l­
sk i p la n u ją c  c e le b rac ję  kong resu , zw raca  uw agę  na  w łaśc iw e  p rzy g o to w an ie  
do s a k ra m e n tu  p o k u ty  i E u c h a ry s tii ró w n ież  osób n iep e łn o sp ra w n y ch  1.

24 U chw ała  I S y nodu  d iecezji k a to w ick ie j, dz. cyt.,  1; por. B. Z. P a ­
w ł o w i c z ,  D u szp as te rs tw o  n iew id o m yc h ,  A ten eu m  K ap łań sk ie  76(1984) 
96— 108.

25 A. N o w a k ,  D u szp as te rs tw o  g łu cho n iem y ch ,  T a rn ó w  1983, 51—59.
26 P or. S. T u c h o l s k a ,  P r o f i la k ty k a  n iep r zys to sow a n ia  spo łecznego , 

A ten eu m  K ap łań sk ie  76(1984) 237—240.
27 K arta  P ra w  R o d z in y  n r  9b.
1 J. K u l i g ,  W  trosce o n ie p e łn ospraw n ych .  W s tę p , w : S ek c ja  D usz­

p a s te rs tw a  L udzi Sędziw ych , C ho rych  i In w a lid ó w  p rzy  E p iskopac ie  P o lsk i 
d /s  D obroczynności, Ł ódź-W arszaw a 1985, n r  4.



K ośció ł w  Polsce p o d e jm u je  szereg  d z ia łań  n a  rzecz  ludz i n ie p e łn o sp ra w ­
nych. Jego  d z ia łan ia  do tyczą  je d n a k  g łów nie  osób z zab u rzen iam i w z ro k u 2, 
s łu ch u  i m o w y 3. O soby z zab u rzen iam i tego  ro d z a ju  są n a  ogół sy s tem a­
tyczn ie  k a tec h izo w an e  o raz  dzięk i w łaśc iw y m  fo rm om  o d d z ia ły w a n ia , p rz y ­
go tow yw ane  do sa k ra m e n tó w  św iętych . P odobn ie  też  dzieci z p o g ran icza  
upośledzen ia  um ysłow ego czy też  w  lek k im  sto p n iu  upośledzone ob ję te  są  
k a tec h izac ją . D zieci te , pom im o zabu rzonego  ro zw o ju  um ysłow ego , są zw ykle 
do łączane do g ru p  k a tec h e ty czn y ch  ze szkół n o rm a ln y ch  i razem  z in n y m i 
dziećm i sy s tem a ty czn ie  p rzy g o to w y w an e  do p rzy jęc ia  sa k ra m e n tó w  św iętych . 
W p rz y p a d k u  osób g łęb ie j upośledzonych  um ysłow o podobne ro zw iązan ia  
są  n ie  do p rzy jęc ia . W obec ty c h  osób m u szą  is tn ieć  sp ec ja ln e  fo rm y  p racy  
— w  ty m  ró w n ież  p ra c y  k a tec h e ty czn e j, zm ie rza jące j w  k ie ru n k u  bezpo ­
śred n ieg o  p rzy g o to w an ia  do sa k ra m e n tó w  św ię ty ch  4. Z w y m ien ionych  w zg lę­
dów  o m aw ia jąc  p rzy g o to w an ie  osób sp ec ja ln e j tro sk i do s a k ra m e n tu  p o je ­
d n a n ia  i E u ch ary s tii, og ran iczę  się w y łączn ie  do osób g łęb ie j upośledzonych  
um ysłow o.

P rzy g o to w y w an ie  do sa k ra m e n tó w  św ię ty ch  odbyw a się g łów nie w  r a ­
m ach  ka techezy . K a tech eza , ja k  to  w y ra ż a  a d h o r ta c ja  o k a tec h izac ji, jes t 
ze sw ej n a tu ry  ściśle zw iązan a  z ca ły m  sp raw o w an iem  li tu rg ii i s a k ra m e n tó w  
ś w ię ty c h 5. W sa k ra m e n ta c h  św ię tych , a  g łów nie w  E u ch a ry s tii , Jezu s C h ry ­
stu s  dz ia ła  n a jp e łn ie j w  ce lu  p rzem ian y  człow ieka. W szystk ie  pozosta łe  sa ­
k ra m e n ty  m a ją  zw iązek  z E u c h a ry s tią  o raz  k u  n ie j są u k ie ru n k o w an e . K a ­
techeza  ożyw iona życiem  sa k ra m e n ta ln y m  p rzy g o to w u je  do u d z ia łu  w  l i tu r ­
gii. P ro w ad z i też  do w ia ry  do jrza łe j, o sob iste j, a jednocześn ie  ek lez ja ln e j. 
W ychow uje  do m o d litw y  i osobistego  ze tk n ięc ia  się z osobą Jezu sa  C h ry ­
s tu sa  6. K ażd y  człow iek  je s t zw iązan y  w ew n ę trzn ie  z C h ry stu sem  przez  sa ­
k ra m e n t ch rz tu . Z w iązek  te n  je s t darem , k tó ry  czyni ch rze śc ijan in a  now ym  
stw o rzen iem  m a jący m  u d z ia ł w  B ożej n a tu rze . Z w iązek  te n  je s t ró w n ież  
zad an iem  w zy w ający m  do ro zw ijan ia  o trzym anego  d a r u 7 o raz do ciągłego 
d a w a n ia  odpow iedzi n a  w ezw an ie  Boże sw oim  życiem  godnym  dziecka B o­
żego. O b d aro w an ie  to  je s t u d z ia łem  każdego  c h rze śc ijan in a  n ieza leżn ie  od 
jego ro zw o ju  psychofizycznego . N iem n ie j u św iad o m ien ie  sobie d a ró w  o trz y ­
m an y ch  n a  ch rzcie  św ię ty m  o raz  obow iązku  ro zw ijan ia  ich , zależy  n ie  ty lko  
od la sk i B ożej, a le  je s t ró w n ież  uzależn ione  od osob iste j w sp ó łp racy  z o trz y ­
m a n ą  łaską.’ Do ta k ie j św ńadom ości i odpow iedzia lności każd y  ch rze śc ijan in  
n a  poszczególnych  e ta p a c h  sw ojego ro zw o ju  m a praw o^ być do p ro w ad zan y  
i w ychow yw any . O d d z ia ły w an ia  zm ie rza jące  w  ty m  k ie ru n k u  m uszą być 
dostosow ane do szeroko  ro zu m ian y ch  m ożliw ości k ażde j jed n o s tk i. D otyczy 
to  rów n ież  osób upośledzonych  um ysłow o. O ne to  ze w zg lędu  n a  sw ój z a ­

2 B. Z. P a w ł o w i c z ,  D u szp as te rs tw o  n iew id o m yc h ,  A ten eu m  K a p ła ń ­
sk ie  76(1984) 102—J04 . . .

3 A. N o w a k ,  D u szp as te rs tw o  g łuch on iem ych ,  A ten eu m  K ap łań sk ie  
76(1984) 88—94.

4 K. M. L a u s c h ,  T eo re tyczne  p o d s ta w y  w y c h o w a n ia  re lig ijnego osób 
głęb ie j  u p o ś ledzon ych  u m y s ło w o  (m aszynopis o ddany  do d ru k u ), W arsza ­
w a 1986, 7.

5 A d h o r ta c ja  A p os to lska  Ojca Ś w ię teg o  Jana  P aw ła  II  do b iskupów ,  
k a p ła n ó w  i w ie rn y c h  całego K ościo ła  ka to l ick iego  o ka tech izac j i  w  naszych  
czasach, n r  23, w : K a tec h eza  po Soborze  W a ty k a ń s k im  II  w  św ie t le  d o k u ­
m e n tó w  Kościoła,  red . ks. Wł. K u b i k  S J , W arszaw a  1985, cz. 2, 168.

6 Wł.  K u b i k  S J, P osynoda lne  w n io sk i  na  te m a t  k a te c h e z y  po S o b o rze  
W a t y k a ń s k i m  II, w : K atech eza  po Soborze  W a ty k a ń s k im  II  w  św ie t le  d o k u ­
m e n tó w  Kościoła,  cz. 2, dz. cyt. , 222. ‘

7 J. C h a r y t a ń s k i  SJ,  In sp irac je  soborowe w  ka teche tyce ,  w:  K a te ­
cheza  po Soborze  W a ty k a ń s k im  II  w  św ie t le  d o k u m e n tó w  Kościoła,  cz. 2, 
dz. cyt.,  17.
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b u rzo n y  rozw ój um ysłow y  m a ją  ogran iczone m ożliw ości p o znaw an ia , ro z u ­
m ien ia  i w spó łd z ia łan ia . N ie m a ją  one św iadom ości, że p o w in n y  pog łęb iać  
sw o ją  re lig ijn o ść  i odpow iadać  czynnie  n a  Boże w ezw an ie . B ędąc je d n a k  
cz ło n k am i w sp ó ln o ty  K ościo ła  m a ją  p raw o  do m iłośc i i pom ocy ze s tro n y  
c a łe j społeczności ochrzczonych  8.

a. P o t r z e b a  z n a j o m o ś c i  o s i ą g n i ę ć  
p e d a g o g i k i  s p e c j a l n e j

U w a ru n k o w a n ia  cechu jące  osoby upośledzone um ysłow o w y m ag a ją  sp e ­
c ja ln y ch  fo rm  p ra c y  z n im i. D otyczy to  ró w n ież  o d d z ia ły w a n ia  k a te c h e ­
tycznego, k tó re  pow inno  być o p a rte  n a  o siągn ięc iach  pedagog ik i sp e c ja ln e j 
o raz  n a  p o d staw ow ych  je j z a s a d a c h 9. R ea lizac ja  ty ch  założeń um ożliw ia  
osobom  upośledzonym  um ysłow o osiągn ięc ie  dostępnego  im  e ta p u  ro zw o ju  
i p rzy g o to w an ia  do życia.

W spom niane  zasady  ped ag o g ik i sp ec ja ln e j o b e jm u ją  konieczność g ru n ­
to w n e j znajom ości osób upośledzonych  um ysłow o. W y m ag a ją  u m ie ję tn o śc i 
zn a lez ien ia  i zo rg an izo w an ia  sku tecznego  i celow ego sposobu  o d d z ia ły w an ia  
w ychow aw czego , n a s tę p n ie  dosto sow an ia  tego  o d d z ia ły w an ia  do m ożliw ości 
i p o trzeb  osób g łęb ie j upośledzonych , a  tak że  do w a ru n k ó w  śro d o w isk o ­
w ych. N ależy  p rzes trzeg ać  zasad y  in d y w id u a liz ac ji, k tó re j s to sow an ie  je s t 
n iezbędne  rów n ież  w  to k u  każdego  ty p u  p racy  g ru p o w ej, a  w ięc i w  to k u  
zajęć k a tech e ty czn y ch . N as tęp n ą  je s t zasad a  p rzy s tęp n o śc i tre śc i n a u c z a ­
n ia . W ym aga ona ro zpoczynan ia  w  to k u  k a tech ezy  z upośledzonym i u m y ­
słow o zaw sze od tego, co je s t u czestn ikom  znane, b lisk ie  i k o n k re tn e . N a ­
leży tak że  stosow ać zasad ę  s to p n io w an ia  tru d n o śc i. Po lega  ona na  tym , że 
w  p o d aw an iu  now ych  tre śc i, k sz ta łto w a n iu  u m ie ję tn o śc i i naw yków 7, trz e b a  
rozpoczynać  od e lem en tó w  ła tw o  dostęp n y ch  i m ożliw ych  do opanow an ia . 
P ro w ad z i to  do stopn iow ego  b u d o w an ia  danego  po jęc ia  lu b  ja k ie jś  czyn­
ności. N astęp n ie  na leży  dążyć do ak ty w n eg o  i św iadom ego  u d z ia łu  osoby 
upośledzonej um ysłow o w  p rocesie  d y dak tyczno -w ychow aw czym . O soba 
u p o śledzona  p o w in n a  być podm io tem , b io rący m  ak ty w n y  i n a  m ia rę  sw o­
ich  m ożliw ości św iadom y  u dz ia ł w  p rocesie  w ychow aw czym . W  o d n ie s ie ­
n iu  do tych  osób na leży  -też zw rócić uw agę  n a  zasadę  w szech stro n n e j po- 
g lądow ości oraz p rzy k ład u . Z asad a  ta  o p ie ra  się n a  tw ie rd zen iu , że spo ­
s trzeżen ia  zdobyw ane p rzez  zm ysły  są p o dstaw ow ym  e tap e m  w iedzy. 
W  p rz y p a d k u  osób upośledzonych  um ysłow o je s t to  ogrom nie w ażne, gdyż 
m a ją  one, szczególnie w  początkow ym  o k res ie  sw ojego życia, duże tru d n o śc i 
-w n a b y w a n iu  w iedzy  na  drodze  p rzek azu  w erb a ln eg o , b a rd zo  często do ­
św iad cza ją  zab u rzeń  w  zak res ie  zm ysłów . Do ty ch  zasad  na leży  jeszcze 
z in teg ro w an ie  odd z ia ły w ań  pedagogicznych , k tó re  dąży do pow iązan ia  od ­
d z ia ły w ań  w ychow aw czych  z d y d ak tyką ,, w y ch o w an ia  in d y w id u a ln eg o  z w y ­
chow an iem  w  zespole o raz  do szeroko ro zu m ian e j in tegracji^  społecznej. Z a ­
sa d ą  szczególnej w ag i je s t zasad a  trw a ło śc i osiągnięć, u m ie ję tn o ść  k o rz y ­
s ta n ia  z n ich  oraz ciągłe ich  doskonalen ie . Z asad a  ta  w ym aga  zo rg an izo w a­
n ia  to k u  odd z ia ły w ań  o raz  sto so w an ia  od pow iedn ich  m eto d  i środków , u ła ­
tw ia jący ch  m ak sy m a ln y  p rzek az  now ych  tre śc i, u m ie ję tn o śc i i naw yków . 
R ea lizac ja  te j zasady  szczególnie w ym aga  s to sow an ia  w sze lk ich  w zm oc­
n ie ń  oraz sy s tem aty czn o śc i w  ca łoksz ta łc ie  oddzia ływ ań .

W p ra c y  z osobam i upośledzonym i um ysłow o na leży  zw rócić  ró w n ież

8 M. T s c h u s c h k e ,  C hrzes t,  w : K a to l ic y zm  A -Z ,  red . P a w l a k ,
P o zn ań  1982, 46.

9 K. K i r e j c z y k ,  Z a sa d y  pedagogik i  u p o ś led zo nych  u m ys ło w o ,  w : 
U pośledzen ie  u m y s ło w e  — Pedagogika,  red . К . К  i r  e j с z y k, W arszaw a 
1981, 231—246,
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uw ag ę  n a  za łożen ia  d y d ak tyczne . W odn ies ien iu  do te j g ru p y  osób s to su n ­
kow o dużą sku teczność  i n a tu ra ln o ść  p o s iad a ją  m eto d y  d y d ak ty czn o -w y ch o ­
w aw cze sto sow ane w  p rz e d s z k o lu 10, w  zależności od w ieku . Z alicza  się do 
n ic h  d z ia łan ie  s ty m u lu jące , p o lega jące  n a  d o b ie ran iu  odpow iedn ich  ś ro d ­
k ów  i d y sp o n o w an iu  n im i w  ta k i sposób, ab y  po b u d za ły  dzieci do o k reś lo ­
nego, celow ego d z ia łan ia . N astęp n ie  d z ia łan ie  k o re la ty w n e , k tó re  w ym aga  
czu w an ia , p o m ag an ia  i w sp ie ra n ia  p raw id ło w eg o  ro zw o ju  psychofizycznego. 
K o le jn ą  tego  ty p u  m e to d ą  je s t in d y w id u a liz a c ja  odd z ia ły w ań  w y ch o w aw ­
czych. N ależy  jeszcze w y m ien ić  o d d z ia ły w an ie  p rzez  zespół, k tó re  p ro w a ­
dz i do stopn iow ego  p rzech o d zen ia  od k o n ta k tu  in d y w id u a ln eg o  do obco­
w an ia  z in n y m i dziećm i. N astęp n ie  po zw ala  w y k o rzy stać  m ech an izm  od d z ia ­
ły w a n ia  g ru p y  n a  je j poszczególnych  członków .

K a te c h e ta  p rzy g o to w u jący  osoby upośledzone um ysłow o do s a k ra m e n ­
tu  p o je d n a n ia  i E u c h a ry s tii m usi w y k o rzy stać  n a jb a rd z ie j t r a fn e  m etody  
i sto sow ać tak ie , ja k ie  są  sto sow ane w  „szkole ży c ia” lu b  in n y ch  p lacó w k ach  
o d d z ia ły w a jący ch  n a  tego  ro d z a ju  u czestn ików  ka techezy .

N a sku teczność  p racy  z osobam i upośledzonym i um ysłow o m a ją  w p ły w  
ta k ż e  fo rm y  o rg an izacy jn e  oraz śro d k i d y d ak ty czn e  u . D la tego  za ję c ia  z ty m i 
osobam i p o w in n y  odbyw ać się w  w a ru n k a c h  o p ty m alnych . P om ieszczen ia  
p rzezn aczo n e  do p ro w ad zen ia  za jęć  p o w in n y  być pod k ażd y m  w zg lędem  
dostosow ane do p o trzeb  d an e j g rupy . N ależy  zadbać  o o dpow iedn i w y stró j 
ty ch  pom ieszczeń, ich  u rząd zen ie  i w yposażen ie . K on ieczne  je s t dokonan ie  
w łaśc iw eg o  do b o ru  pom ocy dyd ak ty czn y ch . Pom oce te  m uszą  być do sto ­
sow ane do poziom u um ysłow ego osób g łęb ie j upośledzonych  um ysłow o oraz 
ich  m ożliw ości p e rcep cy jn y ch  i w ykonaw czych . N as tęp n ą  sp ra w ą  zw iązaną  
z w a ru n k a m i p ra c y  je s t liczebność i dobór poszczególnych  g rup . W  obecnej 
pedagog ice  osób upośledzonych  um ysłow o k ład z ie  się  duży  n ac isk  n a  d a ­
leko  id ącą  in d y w id u a liz a c ję  z a ję ć 12. D ąży się  do tego, ab y  g ru p y  po d d an e  
o d d z ia ły w an io m  b y ły  ja k  n a jm n ie j liczne. W  li te ra tu rz e  p rzed m io tu  sp o ty k a  
.się za lecen ia , ab y  liczebność g ru p y  n ie  p rz e k ra c z a ła  p ięc iu  lu b  sześc iu  osób. 
W p ra c y  k a tec h e ty czn e j, ze w zg lędu  n a  szereg  u w aru n k o w ań , u trzy m an ie  
ta k ie j  liczby  je s t na jczęśc ie j n iem ożliw e. T rzeb a  je d n a k  p am ię tać , że im  
m n ie j u czestn ików  p rz y p a d a  n a  jednego  k a tec h e tę , ty m  w iększe  i szybsze 
e fe k ty  je s t  on w  s tan ie  osiągnąć. T w orząc  w ięc  g ru p y  n ie  m ożna w  nich  
um ieszczać w ięce j niż osiem  osób upośledzonych  um ysłow o. D okonu jąc  po­
dz ia łu  n a  odpow iedn ie  g ru p y , trz e b a  dążyć do tego, aby  b y ły  one w  m ia rę  
m ożliw ości jed n o ro d n e . Za p o d staw ę  tak ieg o  po d z ia łu  na leży  p rz y ją ć  w iek  
uczestn ików , ich  poziom  in te lig e n c ji o raz  e ta p  k a tec h izac ji, n a  k tó ry m  się 
poszczególne osoby z n a jd u ją .

W o d d z ia ły w a n iu  k a tec h e ty czn y m  n a  te  osoby b ard zo  w ażn a  je s t ró w ­
n ież s t ru k tu r a  czasow a z a ję ć 13. W  n o rm a ln y ch  w a ru n k a c h  p rz y jm u je  się 
czas t rw a n ia  k a tech ezy  około 45 m in u t. N ie są to  g ran ice  sz ty w n e  i n ie ­
zm ienne. M uszą być dostosow ane do m ożliw ości poszczególnych  osób, jak  
i ca łe j g rupy . P ro w ad ząc  za jęc ia , na leży  uw zg lędn ić  duży  w p ły w  w a ru n ­
ków  a tm o sfe ry czn y ch  n a  d an e  osoby. W aru n k i a tm o sfe ry czn e  w p ły w a ją  n a  
ic h  m ożliw ości p e rcep cy jn e , zdo lność k o ja rz e n ia  i sk u p ien ia  u w ag i o raz  n a  
ic h  zachow an ie  się. W  p rzy p ad k u , k ied y  g ru p a  je s t n ad p o b u d zo n a  i rozko- 
.jarzona, n ie  m ożna za w sze lk ą  cenę k o n ty n u o w ać  p rzekazu . T ak a  sy tu ac ja

10 F. M a z u r k i e w i c z ,  F o rm y  rew alidac j i  dzieci g łęb ie j  u po ś led zo ­
n y c h  u m ys ło w o ,  w : W yb ra n e  zagadn ien ia  z  de fek to log i i ,  t. 2, red . T. G a ł ­
k o w s k i ,  W arszaw a  1973, 87.

11 K . M. L a u s c  h, dz. cyt.,  146— 148.
12 T am że, 150.
13 K. M. L a u s c h ,  P ropozyc je  m a te r ia łó w  k a te c h e ty c zn y c h  dla dzieci  

g łęb ie j  u p o ś le d zo n ych  u m y s ło w o  (sk ry p t w  p o s iad an iu  au to rk i) , P oznań  
1985, 129.
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m ogłaby  spow odow ać o d ru ch y  b u n tu , n iechęć, a  n aw e t ag res ję . R e a k c je  
tego  ty p u  u  osób upośledzonych  są znaczn ie  tru d n ie jsz e  do w ygaszen ia . 
W łaściw ym  i kon iecznym  rozw iązan iem  w  ta k ic h  p rzy p ad k ach  je s t zm iana  
s t ru k tu ry  ka techezy . N ależy  uczynić to  poprzez  zw iększen ie  ilości e lem en ­
tó w  czysto  zabaw ow ych , p o s iad a jący ch  c h a ra k te r  „ ro z ład o w u jący ”. Do n ich  
na leży  tan iec , śp iew  z e lem en tam i ruchow ym i, w y k la sk iw an ie  ry tm u , ry so ­
w an ie  i szereg  in n y c h  czynności.

b. I n n o ś ć  k a t e c h e z y  k o m u n i j n e j  
o s ó b  u p o ś l e d z o n y c h  u m y s ł o w o

K atech eza  k o m u n ijn a  osób upośledzonych  um ysłow o w  znacznym  s to ­
p n iu  odbiega od w szystk iego , co m a m iejsce  w  k a tech ez ie  osób n ieu p o ś le - 
dzonych. R óżnice te  do tyczą  te m a ty k i ka techez , zam ierzo n y ch  celów , spo ­
sobu  ich  re a liz a c ji o raz  p rzeb ieg u  sp o tk ań  ka tech e ty czn y ch . W  odn ies ien iu  
do osób upośledzonych  um ysłow o na leży  dążyć do tego, ab y  k ażd a  je d n o ­
s tk a  k a tec h e ty czn a  p o siad a ła  sw ój w łasn y  te m a t o raz  w ła sn ą  treść . W ażn a  
je s t ró w n ież  k o le jność  k a tech ez . M uszą one być ze sobą bardzo  ściśle  p o ­
w iązan e  i p rzy p o rząd k o w an e  celow i, do k tó reg o  k a tec h eza  k o m u n ijn a  zm ie­
rza . R ea lizac ja  ty ch  założeń um ożliw ia  u staw iczn e  p o w ta rzan ie  p rzy sw o jo ­
nych  i n a b y ty c h  w iadom ości, u m ie ję tn o śc i i naw yków . P o w ta rzan ie , u trw a ­
lan ie  i poszerzan ie  tre śc i p o p rzedn io  p rzek azy w an y ch  m u si kon ieczn ie  w y ­
stępow ać  podczas za jęć  k a tech e ty czn y ch  z osobam i upośledzonym i um y sło ­
wo, a p rzed e  w szy stk im  w  ra m a c h  k a tech ezy  dom ow ej.

P ro w ad zen ie  k a tec h ez  p ow inno  n a  k ażdym  ze sw oich e tap ó w  p rz e b ie ­
gać w  jed n ak o w o  zo rgan izow anym  toku . S ch em at ty ch  k a tech ez  p o w in ien  
ob jąć  w szystk ie  sta łe  e lem en ty  tw o rzące  jed n o s tk ę  k a tech e ty czn ą . Podczas 
re a liz ac ji k ażd e j z jed n o s tek  e lem en ty  te  w y s tę p u ją  w  id en ty czn e j po sobie 
k o le jn o ś c i14. W te n  sposób tw orzy  się s ta ły  ry tm  sp o tk ań . P o zw ala  to  u cze­
s tn ik o m  osiągnąć sw oiste  p rzy zw y cza jen ie  się do w prow adzonego  ry tm u . 
S tan o w i ono is to tn y  w a ru n e k , z ap ew n ia jący  osobom  upośledzonym  u m y sło ­
w o ogrom nie p o trzeb n e  im  poczucie bezp ieczeństw a. P o w o d u je  też  m a k sy ­
m a ln e  zm n ie jszen ie  d e k o n c e n tra c ji uw ag i o raz  w p ły w a  p o zy tyw n ie  n a  ćw i­
czenie pam ięci. S ta ły  sch em at spo tkań  k a tec h e ty czn y ch  m u si je d n a k  
uw zg lędn iać  szereg  u w a ru n k o w a ń  c h a ra k te ry z u ją c y c h  osoby upośledzone 
um ysłow o.. T oteż p rz y ję ty  sch em at każdo razow o  na leży  ko rygow ać i dosto ­
sow yw ać do a k tu a ln y c h  m ożliw ości ca łe j g ru p y  o raz  każdego  z uczestn ików .

K ażda je d n o s tk a  k a tech ezy  k o m u n ijn e j p o siad a  ró w n ież  sw ój s ta ły  
sch em at sp o tk ań , k tó ry  w  p o ró w n a n iu  z p ra c ą  la t po p rzed n ich  je s t o w iele  
b a rd z ie j rozbudow any . W edług  tego sch em atu  każde  sp o tk an ie  pow inno  
rozpoczynać  się p rz y w ita n ie m  k a te c h e ty  z dziećm i oraz dzieci m iędzy  
sobą. N astęp n ie  w sp ó ln y m  przez  w szystk ich  p rzy w itan iem  P a n a  Jezu sa , co 
s tan o w i m o d litw ę  w stęp n ą . Po je j zakończen iu  m ożna p rze jść  do sp raw d ze ­
n ia  obecności i u s ta le n ia  sp ra w  o rg an izacy jn y ch . P u n k t te n  p o d k re ś la  w aż ­
ność k a tech ezy  i zachęca  u czestn ik ó w  do obow iązkow ości. W  ty m  po czą tk o ­
w y m  e tap ie  na leży  w y tw orzyć  a tm o sfe rę  radości. O siąga się ją  p rzez  w p ro ­
w ad zen ie  m uzyk i, m elod ii — p io sen k i z w y stu k iw an iem , w y k la sk iw an iem  
ry tm u  o raz  tań ca , śp iew u  łączn ie  z e lem en tam i ruchow ym i.

W w y tw o rzo n y ch  w a ru n k a c h  odprężen ia , k ied y  w szyscy  się w yciszą, 
w p ro w ad za  się b lok tem aty czn y . M oże on być z rea lizo w an y  poprzez  różne  
fo rm y  p rzekazu , np . p rzez  p ro s te , o p a rte  n a  k o n k re ta c h  opow iadan ie  czy 
w y ja śn ia n ie  z użyciem  odpow iedn ich  obrazów , p rzeźroczy  i film ów , u k ła ­
dan ie  f lan e lo g ra fu , sw obodne w ypow iedzi i szereg  in n y ch  fo rm . N a ty m  
e tap ie  m ożna w p ro w ad zić  m o d litw ę  w y rażo n ą  w  różny  sposób. B lok  te m a ­
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ty czn y  w y m ag a  od u czestn ik ó w  duże j k o n c e n tra c ji u w ag i i w y s iłk u  u m y ­
słow ego. D la tego  po jego p rzeb ieg u  m a m ie jsce  sy tu a c ja  ro z ład o w u jąca  w y ­
tw o rzo n e  nap ięc ie , k tó rą  osiąga się p rzez  w p ro w ad zen ie  m elod ii — p io senk i, 
śp iew u , ta ń c a  i podobnych  e lem en tów .

Po odpow iedn io  d łu g im  czasie t rw a n ia  sy tu a c ji zabaw ow ej, n a s tę p u je  
zgodna z te m a te m  p ra c a  w ła sn a  uczestn ików . M oże ona obejm ow ać ry so ­
w an ie , m alow an ie , sk le jan ie  szab lonów , zam alow yw an ie  odpow iedn ich  r y ­
sunków , sk ład an ie  ro zsy p an y ch  e lem en tó w  w  je d n ą  całość o raz  lep ien ie  
z p la s te lin y  czy g liny  ró żn y ch  fig u r. B ezpośredn io  po zakończen iu  w y k o n y ­
w an y ch  p rac  k a te c h e ta  ocen ia  je, n a g ra d z a  w ykonaw ców  i d o k o n u je  e k s ­
pozycji p ra c  nag rodzonych . Z ab ieg  te n  je s t bardzo  w ażn y  w  p rzy g o to w an iu  
osób upośledzonych  um ysłow o do p ierw szego  w  ich  życiu  p rzy s tą p ie n ia  do 
spow iedzi i K o m u n ii św ię te j. N a poszczególnych k a tec h ezach  k o le jn o  k ażd y  
u czes tn ik  je s t osobą szczególnie ek sp o n o w an ą  p rzez  p rzy zn an ie  m u  w y ró ż ­
n ien ia . P rzeżycie  ta k ic h  m o m en tó w  p rzy g o to w u je  do w łaśc iw ego  zach o w an ia  
się podczas spow iedzi i K o m u n ii św ię te j. S a k ra m e n ty  te  w iążą  się p rz e ­
cież każdo razow o  ze szczególnym  w y ek sp o n o w an iem  k ażd e j osoby, k tó ra  je 
p rzy jm u je .

Po jed n ak o w y m  n a g ro d zen iu  w szy stk ich  i d o d a tk o w y m  w y ró żn ien iu  
jednego  z u czestn ik ó w  n a s tę p u je  p rze jśc ie  do e le m e n tu  m uzycznego. M ożna 
to  uczynić p rzez  uczen ie  now ych p io sen ek  i w p ro w ad zen ie  tru d n ie jsz y c h  
p ieśn i, g łów nie  zw iązanych  z ro k iem  litu rg iczn y m . M a to  na  ce lu  „o s łu ch a ­
n ie ” się u czestn ik ó w  ze słow am i i m elo d ią  p ieśn i, z k tó ry m i sp o tk a ją  się 
w  kościele. W  k o le jn y m  e tap ie  ta k  p row adzonej k a techezy  do k o n u je  się 
p o d sum ow an ia , p rzy p o m n ien ia  i u trw a le n ia  w iadom ości z p rzek azan eg o  
b lo k u  tem atycznego . M ożna w  ty m  m ie jscu  po z a p a le n iu  św iecy  i c e le b ra ­
c ji k rzyża , co s tan o w i s ta ły  e lem en t podczas m od litw y , dop row adzić  
u czestn ików  do w y rażen ia  sw ych  uczuć w obec Boga.

W p o d su m o w an iu  na leży  poprzez  zasto sow an ie  ró żn y ch  fo rm  ak ty w izo ­
w ać  uczestn ików . T en  p u n k t w iąże się z k o n c e n tra c ją  uw ag i i w ysiłk iem , 
d la tego  po jego  p rzeb iegu  konieczne je s t рополупе odprężenie . O siągam y 
je  p rzez  w p ro w ad zen ie  znanego  już e le m e n tu  m uzycznego. Po  w y c iszen iu  
s ię  .ka tech izow anych , jeszcze ra z  p o jaw ia  się n aw iązan ie  do b lo k u  te m a ­
tycznego. P o siad a  ono fo rm ę  zad an ia  poleconego  do w y k o n an ia  poza te r e ­
nem  katechezy . W ra m a c h  ta k ic h  po leceń  m ieśc i się odw iedzen ie  kościo ła , 
osob ista  m o d litw a , ok reś lone  zachow an ie  się, w y k o n an ie  ja k ie jś  czynności 
i  szereg  in n y ch  zadań . Z rea lizo w an ie  ty c h  p o leceń  m ożliw e je s t jed y n ie  
dzięk i w sp ó łp racy  z ro d z icam i i op iek u n am i. Ich  obecność n a  w szy stk ich  
sp o tk an iach  o raz  czynny  w  n ich  u d z ia ł są  kon iecznym  w a ru n k ie m  e fe k ­
ty w n eg o  o d d z ia ły w an ia  kateche tycznego . P rzed  zakończen iem  katechezy , k o ­
le jn o  w y zn aczan i d yżu rn i, często  p rzy  pom ocy  rodziców  lu b  osób im  to w a ­
rzyszących , w y k o n u ją  p race  porządkow e. P ra c a  d y żu rn y ch  o b e jm u je  zb ie ran ie  
i u k ład an ie  pom ocy  d y d ak tycznych , u s ta w ia n ie  k rzese łek  i s to lików  n a  w ła ­
śc iw ych  m ie jscach  o raz  podobne, m ożliw e do w y k o n an ia  czynności. W k o ń ­
cow ym  e tap ie  Spotkan ia  k a te c h e ta  żegna się z u czestn ikam i, a  oni w za jem ­
n ie  ze sobą. Po  czym  w szyscy  żeg n a ją  P a n a  Jezusa , co s tan o w i m o d litw ę  

.końcow ą sp o tk an ia .

c. O s w o j e n i e  z m i e j s c e m  i s y t u a c j ą  
s p o w i e d z i  i K o m u n i i

K a tech eza  k o m u n ijn a  p rzy g o to w u je  ró w no leg le  do s a k ra m e n tu  p o k u ty  
i E u ch ary s tii. W ym aga w ięc oprócz p rzek azu  tre śc i, pew nego  o sw o jen ia  
p rzy g o to w y w an y ch  uczn iów  z now ym i s y tu a c ja m il5. S y tu ac je  te  w iążą  się

15 Tam że, 127.
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głów nie  z p rzy s tąp ie n iem  do spow iedzi i K o m u n ii św ię te j. T ak ie  o sw ojen ie  
pozw oli z red u k o w ać  n a tu ra ln ą  ciekaw ość u czestn ik ó w  oraz  poczucie lęku . 
T rzeb a  też  zw rócić  uw ag ę  n a  w yćw iczen ie  w łaśc iw y ch  zachow ań  w  sy tu a ­
c jach  now ych. U m ożliw i to  w  sposób m ak sy m a ln y  sk o n cen tro w ać  się n a  
is to tn y ch  tre śc ia c h  i w ażn y ch  czynnościach . C hcąc osiągnąć te  cele, szereg  
k a tec h ez  na leży  p rzep ro w ad z ić  w  kościele, w  m ia rę  m ożliw ości zach o w u jąc  
p rz y ję ty  sch em at sp o tk ań . K a tech ezy  te  p o w in n y  m ieć  m ie jsce  w  kościele, 
w  k tó ry m  p rzy g o to w y w an e  osoby p rzy s tą p ią  do sa k ra m e n tu  p o k u ty  i E u ­
ch a ry s tii. M uszą one w cześn ie j zapoznać się  i osw oić z ty m i sy tu ac jam i. 
K on ieczne  je s t w ięc  u m ożliw ien ie  im  d o k ładnego  o b e jrzen ia  p rzed m io tó w  
tak ich , ja k  chociażby  ko n fes jo n a ł, o łtarz , b a lu s tra d a , ław k i, w  k tó ry ch  
za jm ą  m iejsca , i szereg  innych , z k tó ry m i m ogą m ieć do czynien ia . T rzeba  
ró w n ież  n a  te re n ie  kościo ła  zapoznać  osoby p rzy g o to w y w an e  z n iezw yk łośc ią  
sza t i n aczy ń  litu rg iczn y ch . D em o n strac ja  ty c h  p rzed m io tó w  d o k o n an a  
w  koście le  po zw ala  k o ja rzy ć  je zaw sze z ty m  m iejscem . U m ożliw ia ró w n ież  
podczas c e le b rac ji u roczysto śc i litu rg iczn y ch  u n ik n ąć  n ad m ie rn eg o  sk u p ien ia  
n a  n ich  uw agi. N ie na leży  je d n a k  p rzep ro w ad zać  „ p ró b n e j” spow iedzi 
z obecnością  k a p ła n a  w  ko n fes jo n a le . P odobn ie  też  n ie  m oże m ieć m ie jsca  
p ró b n a  K om un ia  św ię ta  z po d aw an iem  n iek o n sek ro w an y ch  kom u n ik an tó w , 
lu b  czegokolw iek  w y o b raża jąceg o  je, gdyż osoby te  n ie  są  w  s tan ie  odróżn ić  
sy tu a c ji p ró b n e j od sy tu a c ji p raw d z iw e j.

d. W y c h o w a n i e  d o  m o d l i t w y

W  p rzy g o to w y w an iu  osób upośledzonych  um ysłow o  trz e b a  położyć duży  
n ac isk  n a  w y ch o w an ie  do m od litw y . S to su jąc  różne  fo rm y  o d d z ia ły w an ia  
na leży  uczyć u m ie ję tn o śc i z w racan ia  się do B oga w  ró żn y ch  sy tu ac jach . 
M od litw y  te  często  p o s iad a ją  c h a ra k te r  p ro s ty ch  zw ro tó w  w y raża jący ch  
uczucia. M ogą one być w y rażo n e  g rupow o lu b  in d y w id u a ln ie  p rzez  p osłuże­
n ie  się słow em , gestem , śp iew em  łączn ie  z e lem en tam i ru chow ym i, ry s u n ­
k iem , ch w ilą  w yciszen ia  się  o raz  in n y m i fo rm am i, m ożliw ym i do zasto so ­
w an ia , k tó re  są  u s taw iczn ie  p rzy p o m in an e  n a  sp o tk an iach , a  jeszcze częściej 
w  dom u. B ardzo  d o b rą  fo rm ą  um o ż liw ia jącą  ro zm od len ie  osób upośledzonych  
um ysłow o je s t w p ro w ad zen ie  do ich  codziennego  u ż y tk u  sw oistego  m o d li­
te w n ik a  16 dostosow anego  do ich  m ożliw ości. T ak i m o d litew n ik  je s t u tw o ­
rzo n y  z po łączonych  w  h a rm o n ijk ę  odpow iedn ich  ry su n k ó w , w y raża jący ch  
tre ść  m od litw y . P ie rw szy  ry s u n e k  p rzed s taw ia  zn ak  k rzyża . P rzy p o m in a  on, 
że rozp o czy n a jąc  rozm ow ę z B ogiem  na leży  Go n a jp ie rw  p rzy w itać . K o le j­
n y  ry su n e k  — p łaczące j buzi — zachęca  do p rzep ro szen ia  P a n a  B oga za 
złe uczynki, k tó re  Go zasm u cają . P rzy  czym  n ie  m am y  tu  do czyn ien ia  
z an tro p o m o rfizac ją , a le  ly lk o  z analog ią . N a stęp n y  ry su n e k  z se rcem  n a ­
p ro w ad za  do w y ra ż e n ia  P a n u  B ogu sw o je j m iłości. N ary so w an e  k w ia ty  
p rzy p o m in a ją  o p odz iękow an iu  P a n u  B ogu za w szystko , co n a m  dał. Po 
czym  ry su n e k  w y c iąg n ię te j rę k i oznacza, że dobrego  Boga, k tó ry  w szy stk ich  
kocha, m ożna o w szystko  prosić . M o d litew n ik  kończy  się ry su n k ie m  zn ak u  
krzyża , k tó ry  oznacza, że n a  zakończen ie  rozm ow y z B ogiem  n a leż y  Go 
pożegnać. M o d litew n ik  tw o rzący  ta k ą  sk ła d a n k ę  p osiada  szerok ie  zasto so ­
w an ie  w  o d n ies ien iu  do osób upośledzonych  um ysłow o. S łuży  im  podczas 
m o d litw y  w  k a techez ie , w  dom u oraz w  kościele . U łożenie  ry su n k ó w  od­
z w ie rc ied la  poszczególne części M szy św ię te j. D zięki te m u  p rzy g o to w u je  
w ięc  i p om aga  osobom  upośledzonym  um ysłow o uczestn iczyć  w e M szy 
św ię te j.

O d d z ia łu jąc  n a  te  osoby trz e b a  ró w n ież  pam ię tać , że w ła sn a  p o staw a  
k a tec h e ty , rodziców  i op iekunów  oraz  odpow iedn ia  a tm o sfe ra  sp o tk ań

16 Tam że, 60.
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w  znacznym  s to p n iu  w p ły w a ją  n a  ro zb u d zen ie  w  u czes tn ik ach  chęci m o d le ­
n ia  się. D oprow adza ich  to ró w n ież  do od czu w an ia  p ra g n ie n ia  b liskości 
Boga, co s tan o w i p o d staw ę  p o zw ala jącą  dop row adzić  do z rozu m ien ia  K o­
m u n ii św ię te j. P ra g n ie n ie  ta k ie  k a te c h e ta  w raz  z osobam i z n im  w sp ó łp ra ­
cu jący m i p o w in ien  w  m ak sy m a ln y  sposób rozbudzać  i pogłębiać. Do w ła ś ­
c iw ych  o d d z ia ły w ań  n a  ty m  od c in k u  na leży  p rzed e  w szy stk im  stosow an ie  
różnego  ro d z a ju  w zm ocnień . P o leg a ją  one chociażby  n a  łączen iu  z osobą 
Jezu sa  C h ry s tu sa  tego, co osoby upośledzone lu b ią  'i  co im  sp raw ia  radość, 
np. posiłku , m uzyk i, śp iew u  z e lem en tam i ru ch o w y m i i szeregu  in n y ch  
sp raw . P ozw ala  to  n ie jak o  k o ja rzyć  osobę Jezu sa  C h ry stu sa  z tym , co pow o­
d u je  rad o ść  i zadow olen ie . D zięki te m u  osoba Jezu sa  C h ry s tu sa  s ta je  się 
d la  n ich  re a ln a , co raz  b a rd z ie j b lisk a  o raz  znacząca  w  ro zu m ien iu  pedago- 
g iczno-psychologicznym . W ty m  celu  na leży  rów n ież  dążyć do ciągłego 
p rzy b liż an ia  p o stac i Jezu sa  C h ry s tu sa  p rzez  p rz e d s ta w ia n ie  b lisk ich  i z ro ­
zu m ia ły ch  sy tu a c ji z Jeg o  życia  o raz  u k azy w an ie  ’ Jego  dobroci. P o dobnym  
sposobem  w zm ocn ien ia  p ra g n ie n ia  b liskośc i Boga, m a jący m  sw ój szczyt 
w  p rzy jęc iu  G o do sw ojego serca, je s t p o d k re ś lan ie  a k c e n tu  rad o śc i z p rz y j­
m o w an ia  K o m u n ii św ię te j. M ożna to  osiągnąć przez  d em o n s trac ję  obrazów  
czy p rzezroczy  u k azu ją cy ch  m o m en t p rzy jm o w an ia  K om un ii św ię te j o raz  
a tm o sfe rę  radości, to w arzy szące j te j sy tu ac ji.

K o m u n ia  św ię ta  m a  stan o w ić  d la  osób upośledzonych  um ysłow o f a k ­
tyczne  sp o tk an ie  z C h ry stu sem . M uszą one tego  sp o tk an ia  n a p ra w d ę  chcieć, 
p rzeżyw ać  je n a  sw ój sposób i cieszyć się n im . N ależy  w ychow yw ać  te  oso ­
by  do poczucia  w ażności i św ię tośc i tego  sak ra m e n tu . O w ocem  ta k ie j po ­
s taw y  będzie  zrozum ien ie  w  sposób  im  d o stępny  godnego p rzy s tęp o w an ia  
do K o m u n ii św ię te j. B ędzie  się ono łączyło  każdorazow o z w y rażan iem  
sm u tk u , a k tu  żalu , a  tak że  p rzy jęc iem  p o staw y  p rzep ro szen ia  w obec Boga 
o raz  ludzi, k tó ry ch  to  zło d o ty c z y ło 17. W ym agać też  będzie  od p rz y s tę p u ją ­
cych  do K o m u n ii św ię te j p ra g n ie n ia  byc ia  dobrym , łączn ie  z n a p ra w ie n ie m  
uczyn ionego  zła. W  p rzy g o to w an iu  osób upośledzonych  um ysłow o do s a k r a ­
m en tu  p o je d n a n ia  i E u c h a ry s tii n a leż y  tra k to w a ć  te  s a k ra m e n ty  w  śc isłe j 
łączności ze sobą. W E u c h a ry s tii uo b ecn ia  się dzieło p o jed n an ia , k tó rego  
do k o n ał C h ry s tu s  p rzez  sw o ją  śm ierć  i z m artw y ch w stan ie . O fia ra  E u c h a ­
ry s ty czn a  jednoczy  w szy stk ich  p rzy jm u jący ch  C iało  i K rew  C h ry s tu sa  z B o­
giem  oraz  w za jem n ie  ze sobą. K ażd a  fo rm a  p o w ro tu  do B oga w y p ły w a  ze 
ź ród ła  o fia ry  C h ry stu sa , u o b ecn ia jące j się w  k ażd e j M szy św ię te j. Szcze­
gó lną  fo rm ą  p o jed n an ia  cz łow ieka z B ogiem  i K ościo łem  je s t s a k ra m e n t 
poku ty . S a k ra m e n t te n  od n aw ia  w  p rzy jm u jący ch  go ła sk ę  ch rzcie lnego  p o ­
je d n a n ia  !8.

e. S z c z e g ó l n e  p r o b l e m y  
d o t y c z ą c e  s a k r a m e n t u  p o j e d n a n i a

P rzy g o to w u jąc  osoby upośledzone um ysłow o do sa k ra m e n tu  p o jed n an ia  
na leży  zw rócić  uw agę  n a  szereg  p ro b lem ó w  z n im  zw iązanych . D otyczą one 
g łów nie m oralności, g rzechu  i „grzeszności” osób g łęb ie j u p o é lèd z o n y ch 19. 
D la osób upośledzonych  um ysłow o p rzek ro czen ie  z asad  m o ra ln y ch  o k re ś lan e  
jak o  p rzes tęp s tw o , w y k ro czen ie  lu b  g rzech  n ie  je s t sp ra w ą  ta k  p ro s tą , ja k  
m a  to  zw yk le  m ie jsce  w  o d n ie s ien iu  do lu d z i n ieupośledzonych . S y tu a c ja  ta  
w y n ik a  z sam ego f a k tu  u p o śled zen ia  um ysłow ego  łączn ie  z k o n sek w en c jam i 
i u w a ru n k o w a n ia m i tego  s tan u . L udzie  upośledzen i um ysłow o m y ślą  in n y m i 
k a teg o riam i. P o s ia d a ją  ta k ż e  inacze j zb u d o w an ą  h ie ra rc h ię  po trzeb . D la tego

17 K. M. L a u s c h ,  T eo re tyc zn e  podstawy.. . ,  dz. cyt.,  162.
18 B. M o k r z y c k i  S J , Kościół w  oczyszczen iu ,  W arszaw a  1986, 18—19.
19 K. M. L a u s c h ,  T eo re ty c zn e  podstawy.. . ,  dz. cyt.,  167.
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ocen ian ie  p rzez  o toczenie p o stęp o w an ia  ty c h  osób jak o  złe je s t często czy­
n io n e  b łędn ie , p on iew aż  ta k ie  ich  zachow an ie  w y n ik a  zw ykłe  n ie  ze złej 
w oli, a le  z b ra k u  św iadom ości pope łn ionych  czynów' i ich  spo łecznej oceny. 
P rzy jm o w an ie  p rzez  osoby upośledzone um ysłow o n o rm  po stęp o w an ia , o p a r ­
ty c h  choćby n a  fo rm ach  zew nętrznych , k sz ta łtu je  się rów n ież  w  in n y  sposób. 
Z ależy  on w  dużym  s to p n iu  od s to su n k u  uczuciow ego, ja k i p o s iad a ją  te  oso­
by  do bezp o śred n ich  w y raz ic ie li d an y ch  norm . N ależy  podk reślić , że u  osób 
upośledzonych  um ysłow o odpow iedzia lność  za czyny, poczucie w iny , a  tak że  
o sąd  m o ra ln y  są jakościow o i ilościow o słabsze. P o siad an y  s tan  ty ch  uzdo l­
n ie ń  uzależn iony  je s t od sto p n ia  u p ośledzen ia  um ysłow ego. C hcąc w  p rzy ­
p a d k u  osób upośledzonych  um ysłow o określić , czy d an e  p o stępow an ie  je s t 
g rzechem , należy  uw zg lędn ić  szereg  u w aru n k o w ań . T rzeba  rozpa trzyć , czy 
o k reś lo n e  dz ia łan ie  ta k ie j osoby n ie  w y n ik a  z sam ej is to ty  u p o śled zen ia  
um ysłow ego. K onieczne je s t ró w n ież  zbadan ie , czy d an a  osoba w y sta rcza jąco  
rozum ie  sw ój czyn. S p raw d z ian em  ro zu m ien ia  dokonanego  czynu m oże być 
u m ie ję tn o ść  w y rażen ia  go p rzez  d an ą  osobę w  jak ik o lw iek  sposób ró żn iący  
się  od zad em o n stro w an eg o  o raz  p o w tó rzen ia  sy tu ac ji tow arzy szące j p o p e łn ie ­
n iu  tego  czynu. N ależy  też  zbadać, czy d an a  osoba k o ja rz y  sw ój czyn z r e ­
je s tre m  zachow ań  w chodzących  w  sk ład  je j w łasnego  p o jęc ia  zła. J e s t ró w ­
n ież og rom nie w ażne, czy osoba, k tó ra  uczyn iła  coś złego, o k azu je  w  ja k i­
k o lw iek  sposób żal, s tra ch , sm u tek . N astęp n ie , czy zna in n e  sposoby zacho ­
w a n ia  się o raz  p osiada  m ożliw ości innego  postęp o w an ia . W  p rzy p a d k u  osób 
g łęb ie j upośledzonych  um ysłow o m oże się zdarzyć, że za is tn ia ła  sy tu a c ja  
b y ła  d la  n ich  jed y n y m  m ożliw ym  rozw iązan iem . O soby te  pod d an e  od d z ia ­
ły w a n iu  re w a lid a c y jn e m u  m ogą postępow ać w  sposób zupe łn ie  pop raw n y . 
D zieje  się ta k  n ie  d la tego , że p o tra f ią  zrozum ieć konieczność tak ieg o  p o s tę ­
p o w an ia , a le  n a  zasadzie  sw oistego  naw y k u . P o staw ien ie  ich w  sy tu a c ji 
now ej m oże w yw ołać  zupe łn ie  n iew łaśc iw e  zachow an ie.

Mimo- ta k  licznych  u w a ru n k o w a ń  n ieza leżnych  od św iadom ości i w oli 
osób upośledzonych  um ysłow o m ożna je d n a k  p rzy jąć , że osoby te  czynią  
coś św iadom ie  ź le 20. W y stęp u je , to  w  sy tu ac ji, k ied y  d an a  osoba w ie, że to, 
co rob i, je s t złe. C zyni to  je d n a k  d la  osiągn ięcia  d o raźn e j korzyści, na  
złość kom uś lub  z p rzeko ry . Za k ry te r iu m  oceny ta k ie j p o s taw y  m ożna 
p rzy jąć  w cześn ie jszy  w ybór, jak iego  d o konała  ta  osoba w  analog icznej sy ­
tu ac ji. Ś w iadom e czyn ien ie  z ła w y s tęp u je  n a to m ia s t w tedy , k ied y  o k reś lo ­
n a  osoba n ie  chce uczynić  czegoś, co je j zostało  polecone. W ykonan ie  tego  
w iąza łoby  ■ się z z ap rze s tan iem  czynności > p rzy jem n e j, d a jąc e j korzyść  d o ­
raźn ą . Ś w iadom e czyn ien ie  zła p rzez  osoby upośledzone um ysłow o zachodzi 
tak że  w  in n y ch  p rzy p ad k ach . W ystępu je  ono w tedy , k ied y  osoby te  w ie ­
dzą, że m ogą uczynić coś dobrego, gdyż sk ład a  się n a  to  k ilk a  w y raźn y ch  
e lem en tów . W śród  n ich  na leży  podk reś lić , że z a is tn ia ła  sy tu a c ja  je s t d la  
n ich  zrozum iała , czynność je s t m ożliw a do w y k o n an ia  o raz  są  one w  s ta ­
n ie  p rzew idzieć  re a k c ję  o toczenia . P om im o w y stęp o w an ia  ta k ic h  w a ru n k ó w  
n ie  p o d e jm u ją  się w ykonać  d a n e j czynności, pon iew aż w olą  zrob ić  coś d o ra ­
źnie p rzy jem n eg o  lu b  n ie  czynić po p ro s tu  niczego.

O d dzia łu jąc  n a  osoby g łęb ie j upośledzone um ysłow o należy  p am ię tać  
o w y s tęp o w an iu  ta k  w ie lu  u w a ru n k o w a ń  d e te rm in u ją c y c h  ich  zachow an ie . 
W  zw iązku  z ty m  je s t og rom nie  w ażne, ab y  w szyscy  bezpośredn io  w łączen i 
w  p roces w y ch o w an ia  p o tra f il i ze sobą w  sposób m ak sy m aln y  w sp ó łp ra ­
cow ać 21. W p rzy g o to w an iu  do sa k ra m e n tó w  św ię ty ch  do tyczy  to  g łów nie  
k a tec h e ty , rodziców  i op iekunów . T ak a  w sp ó łp raca  p o w in n a  ob jąć  ró w n ież  
k ap łan ó w . Ich  ro la  je s t bardzo, w ażn a  n ie  ty lk o  w  sp ra w o w a n iu  li tu rg ii  
sa k ra m e n tó w  św iętych . K ap łan , k tó ry  będzie  'sp o w iad a ł te  osoby i udz ie -

20 T am że ,  167.
21 T am że ,  169.
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l a ł  im  K o m u n ii św ię te j, p o w in ien  być im  dobrze zn an y  i b lisk i. B yłoby 
bard zo  w skazane , ab y  ju ż  w cześn ie j n aw iąza ł z n im i po zy ty w n y  k o n ta k t 
em o cjo n a ln y . T ak ie  w y m ag an ie  w  o d n ies ien iu  do k a te c h e ty  je s t w ręcz  ko ­
n ieczne i n ieodzow ne. S tan o w i w a ru n e k  w y s tąp ien ia  u  osób upośledzonych  
um ysłow o ja k ie jk o lw ie k  p o d a tn o śc i n a  jego oddzia ływ an ie . K a te c h e ta  oraz 
in n e  osoby w  podobny  sposób o ddz ia łu jące  m uszą sw oim  zachow an iem  
i  p o staw ą  daw ać żyw y p rzy k ład  u k o ch an ia  ty c h  osób. P ow in n y  one odczuć 
p raw d z iw e  ciepło, serdeczność i rozu m n y  s to su n ek  do sieb ie  ze s tro n y  od­
dzia łu jących . Jeże li to  n ie  n a s tąp i, pozostaną  zam k n ię te  n a  słow a, a  tym  
sam y m  na Boga, k tó reg o  w  ich ro zu m ien iu  te  osoby re p re z e n tu ją . W szyscy 
w sp ó łp ra c u ją c y  ze 's o b ą  w  p rzy g o to w an iu  upośledzonych  um ysłow o do s a ­
k ra m e n tó w  św ię ty ch  po w in n i p rzy jąć  także  w spó lne  zasady  postępow an ia . 
D otyczy to  w spólnego  ro zu m ien ia  tego, co w  o d n ies ien iu  do p rzy g o to w y w a­
nych  osób je s t g rzechem , a co n im  n ie  jes t. W k sz ta łto w a n iu  ich  odpow ied ­
n ich  po staw  m uszą  w ychodzić  z ty c h  sam y ch  o k reś leń  i zw rotów . D otyczy 
to  chociażby  ro b ien ia  ra c h u n k u  sum ien ia . Po legać on może n a  zad aw an iu  
_prostych, zro zu m ia ły ch  p y tań , do tyczących  n iezb y t od leg łej przeszłości. F o r­
m u ło w an ie  p y ta ń  p ow inno  u jm ow ać  p o zy ty w n ą  s tro n ę  p ostępow an ia . U jęcie 
ta k ie  pozw ala  u n ik n ąć  uczen ia  złego p o stęp o w an ia  i w zm acn ian ia  go przez 
p rzy p o m in an ie  np. czego n ie  z rob ił .dobrze, a  m ógł to  uczynić. S łow nic tw o  
s to so w an e  podczas p rzy g o to w y w an ia  osób upośledzonych  um ysłow o p o w in ­
no być uzgodnione z k ap łan em . U m ożliw i to  k ap łan o w i u ży w an ie  tych  
■samych o k reś leń , zw ro tów  i zdań  podczas spow iadan ia . F o rm a  spow iedzi 
.m usi być dosto sow ana  do bardzo  zróżn icow anych  p rzypadków , w y stęp u jący ch  
w śród  osób g łęb ie j upośledzonych  u m y s ło w o 22. K ap łan , k tó ry  będzie spo­
w ia d a ł te  osoby, p o w in ien  je dobrze poznać i być u w raż liw io n y  n a  k o n ta k t 
:z n im i, bard zo  często m ożliw y  jed y n ie  n a  d rodze p o zaw erb a ln e j. T en  sposób 
p o ro zu m iew an ia  się je s t n a jb a rd z ie j e fek ty w n y  w  p ra c y  z upośledzonym i 
um ysłow o. Szczególnie m a on zasto sow an ie  w  odn ies ien iu  do osób słabo 
m ów iących  lu b  n ie  m ów iących  w  ogóle. O soby te  poprzez  gesty , ja k  ró w ­
n ież inne  fo rm y  bezsłow ne m ogą w y raz ić  sw oje  uczucia, p ra g n ie n ia  i po ­
trzeby . Podobne fo rm y  na leży  w y k o rzy stać  ró w n ież  w  dop ro w ad zen iu  
•osób g łęb ie j upośledzonych  um ysłow o do w y p e łn ien ia  w szy stk ich  w a ru n k ó w  

' s a k ra m e n tu  p o k u ty . W yrażen ie  ża lu  za g rzechy  łączn ie  z p ra g n ie n ie m  po- 
.p raw y  m oże· p rzy jąć  chociażby  fo rm ę  zn ak u  bicia  się w  p ie rs i i sam ą czyn­
ność pod e jśc ia  do kon fes jo n a łu .

W zw iązku  ze sp o w iad an iem  się osób upośledzonych  um ysłow o w iąże  się 
szereg  bard zo  tru d n y c h  d la  n ich  zagadn ień . D otyczą one g łów nie w łaśc iw ego  
ro zu m ien ia  s a k ra m e n tu  p o jed n an ia  o raz  ro li k a p ła n a  w  jego sp raw o w an iu . 
D ążąc do p o p raw n eg o  zro zu m ien ia  obu sp ra w  na leży  k sz ta łto w ać  i ciągle 
w zm acn iać  rozum ien ie , że w  sak ram en c ie  p o k u ty  osoby upośledzone u m y ­
słow o zb liża ją  się do Boga, k tó re m u  w y z n a ją  sw oje grzechy , aby  im  w szy ­
s tk o  przebaczy ł. N a to m ias t k a p ła n  p om aga  im , ab y  ta k  bardzo  m ocno p rz e ­
p ro s ili Boga, podobn ie  ja k  w  dom u pom aga im  m odlić  się m am a, a w  k a te ­
c h e z ie  — k a tec h e ta . K iedy  już ta k  p rzep roszą  P a n a  Boga, k a p ła n  ro b i znak  
.krzyża, co oznacza, że Bóg im  w szystko  p rzeb aczy ł i już  nie je s t zasm ucony. 
T y lko  za uczyn ione zło trz e b a  jeszcze zrob ić  coś dobrego  d la  P a n a  Jezusa . 
R ea lizac ja  ta k ic h  po leceń  n ie  p o w in n a  sp raw iać  tru d n o śc i, gdyż w  o d dz ia ły ­
w a n iu  k a te c h e ty  podczas sp o tk ań , a rodziców  w  dom u, tre śc i te  są  u s ta ­
w iczn ie  p rzy p o m in an e  i p o w ta rzan e . T ak i p rzek az  je s t bardzo  w ażny , gdyż 
b ro n i osoby upośledzone um ysłow o p rzed  u k sz ta łto w an iem  się  w  n ich  p rze- 
.konania , że p rz y s tę p u ją c  do spow iedzi św ię te j p rz e p ra sz a ją  księdza.

Pow yższe om ów ienie  sy g n a lizu je  ty lk o  n iek tó re  p ro b lem y  do tyczące 
p rzy g o to w an ia  osób upośledzonych  um ysłow o do s a k ra m e n tu  p o jed n an ia

22 Tam że, 169.



i E u ch ary s tii. P rzy g o to w an ie  ty ch  osób je s t m ożliw e dzięk i odpow iedn im  
o d d z ia ływ an iom  k a tec h e ty , a  p rzede  w szystk im  w łaśc iw e j k a tech ez ie  dom o­
w ej. C ałościow e p rzed s taw ien ie  tem a tu , w y m agałoby  dok ładnego  o p raco w a­
n ia  w szy stk ich  zag ad n ień  zw iązan y ch  z k a tec h ezą  k o m u n ijn ą , k tó ra  bez­
p o śred n io  do p ro w ad za  do p rzy jęc ia  sa k ra m e n tu  p o je d n a n ia  i E u ch ary stii.

s. H alina  K o se la k , W a rsza w a

2 Q 4  b i u l e t y n  k a t e c h e t y c z n y


